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N o w a  e n t e n t a  a a  w i d o w n i . ' 39 ta Ses-ia N i  Ll
Wizyta belgradzkiego ministra spraw 

zaFranicznyeh, Ninczi-eza, w Rzymie, po
rusza obecnie opinję środkowej Europy;

Styk Belgrad, Wiedeń. Praga i Berlin za
pomniały chwilowo o swoich wewnętrzno- 
Panstwowych troskach, całą, zaś uwagę 
skierowują na słabe zresztą echa dolatu
jące z pałacu Chigi.

Jaki może być cel w izyty rzymskiej 
”  , i —  o czem z włoskim premje- 

radz? jugosłowiański minister?
37‘YStkiu odpowiedzi, które na powyż- 

aZ® Pytania daje zagraniczna prasa, wsira- 
z’!m dwie szczególnie sprawy, które 

tanowić muszą przedmiot konferencji 
rzymskiej Są to: sprawa Austrii I sprawa 
jermeeldeh. maiejsTości narodowych. 

ę Y *6 wątpliwości, że królestwo
1~~‘ S. jest na równi z Włochami zainte
resowane losami Austrji. Jej przyłączenie 

Rzeszy niemieckiej (stanowiące dziś 
Program wszystkich już prawie pąrtyj 
Austrji i Rzeszy) zagroziłoby obydwu pań
stwom be zpośied niema sąsiedztwem odwe- 
towo i zaborczo nastrojonego społeczeń 
stwa. a sama Rzesze wzmogłoby ogromnie 
na siłach. Skoro wiec agitacja za „Anschlus- 
s‘em‘“  wzmocniła sie niepomiernie w  osta
tnich tygodniach zarówno w Austrji, jak 
Rzeszy (demonstracja w Hamburgu, po
dróż ks. Se ml a do Paryża), nic dziwnego, 
że kierownicy dwóch zainteresowanych 
państw ustalić chcą w te j sprawie nie tyl
ko swoje poglądy, ale rrzedewszystk em 
metodw działania..

Boda i. czy nie ważniejszą jest jeszcze 
druga sprawa, która interesuje w obecnej 
chwili Mussoliniego, —  sprawa mniejszości 
niemieckich w państwach środkowej Euro 
py Udział swój ‘rawicm w Lidze Narodów 
rozumieją Niemcy przedewszystkłem jako 

toandat opieki nad mniejszościami niemiec. 
ldenii we Włoszech, Jugosławii, Czecho
słowacji, Rumunii T Polsce Z tego z«ś, co 
już dziś robią w  tym względzie (adres do 
amerykańskiego wpływowego senatora Bo~ 
rah‘a w  sprawie południowego Tyrolu) po
nad̂  wszelką wątpliwość wynika, że formn 
L ig  Narodów zmienić zechcą w  trybunał 
Jo sadzenia, wszystkich zarządzeń tych 
r  . lT”  w sprav/in polityki mniejszościowej.

a . w_łoską,. inspirowana przez rząd.
® naciskiem od dłuższego czasu wskazuje 
Pa Konieczność porozumienia sip Polski 

małej mi tenty z Włochami wo bec niebez
pieczeństwa niemieckiego, jakie im zagrozi 

Rzeszy do Rady Ligi 
W>™i, tyck te(łT powodów i Jugotfawja« 

w p -2 . gP iera ją  zadanie stałego -miejeer, * 
■*i ZI1e Narodów dla Polski.

onfoTencm rzwmsfa Ninczicza ni* i

na tych dwóch się wyczerpie sprawach. Si
łą faktów narzuca sie konieczność ściślej
szego i dalej sięgającego porozumienia mię 
dzy wymienionemi państwami. I jakkolwiek 
w półurzędowei formie zwalcza „Message- 
ro“  doniesienia prasy o jakichś płanacn 
Mussoliniego w  związku z obrona przed 
pangermanizmem, inne dzienniki faszysto
wskie. nie skrępowane ścisłymi stosunkami 
z rządem, dają niedwuznacznie do pozna
nia, ż« się w Rzymie orzyro*owuje i opra 
cowitje nowy i wielki pian utrzymania ró
wnowagi Europy.

I ta k tri estoński „Piccolo" we wstępnym 
artykule dyrektora pisma, UlezFego, zwra
ca uwagę na wspólność interesów, jaka- 
z chwilą wejścia Niemiec ao Ligi Narodów 
połączy Polskę, Czechy, Jugosławię, Ru 
mu nie i Włochy i wyraża przekonanie', że 
iodyneiTi zabezpieczeniem tych państw mo
że być tylko stworzenie nowej entouty. 
„Francja —  kończy „Piccolo" —  Poh^a, 
Czecho-Słowacja i Jugosławia muszą Iść 
z Włochami solidarnie.., Włochy stoją 

obecnie na czele nowej idealnej jeszcze 
e~ enty, która joanaik w publicznej opinji 
zainteresowanych narodów jest już fa l tern 
dokonanym".

Także i urzędowa „Tribuna" podnosi 
silne, wn-w-szorzęrtne stanowMiO Włoch 
w polityce fłuropPTslrfej. „Był —  powiada — 
czas, kiedy Rzym udawał się leżeć po
za: wielkierai międzwrarodowemi drogami. 
Dziś już niei Dziś Rzym jest etapem na 
tych drogach".

Zapewne musiano w pałacu Chigi dużo 
mówić także o sprawach bezpośrednio Ju 
gosławję interesujących, jak —  sprawie 
'.alonik, stosunku do Bułgarii. Grecji i i a. 

Najważnlejszyrń przecież problemem kon
ferencji Ninczicza z Mussolinim musiała bvć 
sprawa, obrony pirzed paugermanizmem, —  
sprawa . faraJnej jeazcze dziś —  jak ją 
organ trjesteński nazywa —  nowej eń- 
tenty".

Jest ta eut,enta dziś j iszczę w sferze idei 
tylko. Zwłaszcza o ile chodzi o Polskę, lo
jalna współpracowniczkę z zachodnia Euro
pą na terenie Ligi Narodów. Ale przyoble
cze się w ciało z chwila, gdyby Polska nie 
ótrzymała miejsca w Radzie L igi Narodów, 
gdyby ją pozbawiono tego środka obrony 
swych praw przed Niemcami, Który odpo
wiada duchowi „paktu" Ligi N.-.mdów 
Nawet jednak w nałleoszym dłą siafeJs wy- 
=eac%u, gdyby się jej żądaniu stało za
dość. t a ' tfmm  enstenta. choćby idealna, 
dB jej konieczne oparcie w samoobronie 
przeciw niemieckim uroszssemom.

W. 55.

Rada Ligi zbierze się w Genewie 8-go mar
ca, pod przewodnictwem hi. lsb.iL, przedsiawi- 
eiela Japonjj. Zwyczajna ta sesja przypada na 
dzień zwołania nadzwyczajnego Zgromadzenia, 
które obradować bętLie nad przyjęciem Rzeszy 

.Niemieckiej do Ligi Narodów.
Porządek dz.em>ny obrad Rady, ustalony 

przed nadejściem podania ndem eckiego, zawie- 
s,prawy:

Mu83olini za u rzp an tsm  Polsce miejsca w P?dzśe L
Z A i^  I a b  a  IT  A L J  A N rZA C JB

W ^LYwiadzie z rzymskim ko- 
Badnbłta e™ Parisien", Mussolini uza-
Muss,,ti„  ,osbitnio przemówienie. Poza tem 
wiosu: ®św:c ,-«y| korespondentowi, iż rząd
Wojnv rodzin byłych uczestników
Adygi’ ,talianfzacji terytorjum górnej
Wspńî a dopnie Mussolini stwierdził, że 
"dędzy p W9P^łpraca winna zacieśnić węzły 
wę r. raBcją a Włochami. Poruszając spra-

ra
Wykonanie decyzji Rady z dnia 16 grudnia 

1925 r. w sprawie g ramcy między Irakiem a 
Turcją.

Spawy Zagłębia Sary, a mianowicie noma- 
naeja Urzewodniezącego i Członków Komisji 
rządzącej Zagłębiem, powiększenie żandarmerj: 
lokalnej.

Prośba Rady Administracyjnej Międzynar. 
Biura Pracy o uzyskanie opinji Stałego Try
bunału Sprawiedliwości w sprawie możliwości 
.eglenienuaoj:: pracy drobnych patronów, np. 
piekarzy.

Generalny Sellvetarz przedstawi Radzie me- 
morjał, zawierający wszelkie wnkwki, suggeetje 
oraz deklaracje, złożoue Zgromadzeniu lub Ka
dzie, a tyczące pokojowego regulowania zatar
gów międzynarodowych, demorjał ten zawiera 
pozo,tem zestawienie wszyetkieb konwencyj ar- 
bitrażowych, Oc-a-z trartatow wzajemnego bez
pieczeństwa, przesłanych prz-ea Rządy lidze 
Narodów. Na podsrawio mgo memorjafu Rada 
opracuje dla przyszłego rc ycza-inego Zgrema 
d żeni a (wraesień) raport o postępie I rozwoju 
możllSwcści w dziedzinie pokojowego załatwia
nia *  targów międzynarod jwych

Podczas marcowej sesji Vvoetank ustalona 
data wołania Fosnisji ]n zygotowfwcoej w uru-

Konfereiacjl dla reduikcji i ogranic^nia 
zbrojeń.

Rada jbada wynik prac poszczególnych 
Komisyj L ig  Narodów, osiągnięte od grudnia 
zeszłego ruiku (ostatnie posiedzenie Rady), a 
więc; Komitetu finansowego (t<tan finansowy 
ńustrjl i W%r«r); Komisji nanaatow ■— man
dat nad Syrją; Komisji współpracy na polu 
mnysłowem; Urzędu do spraw uchodśców grec
kich, etc.

Bada zbada również odpowiedzi Rządów 
w sprawie projektu konwencji dla zwalcrania 
niewolnictwa.

Nie ulega najmniejsij wątpliwości, iv głó
wnym przedmiotem obrad Rady będzie zasto
sowanie artykułu. 4 Fafe*u Ligi, inaczej mó
wiąc —  Zmiana wady-

Na podstawie tego artykułu., Rada dedno- 
myśtnie), za zgodą wtóŁszoiścI Zgromadzenia, 
maż® wyznaczyć nowych człomłow Ligi, kto- 
rzy będą odtąd posiadali stałe przedstawiciel
stwa w Radzie. Rada (równica jednomyślnae) 
i również a zgodą wękęzości Zgroiiiadzonia 
możu zwiększyć liszkę jfeonfiów Lip , którzy
z wybon. 1 odą Rad" ,e* L  .

liaie jedn^uyślnoto ws-z>stMch
członków Rady w sprawi czy i jakie państwa

weiść do TMy na 'tałycb
(poza Francją, Wielką Bi y tan ją,

j "  llo zwiększyć liczbę

Kompromis w sprawią ustaw samorząd, osiągnięty.
Warszawa. (Telef. wł.) W  sobotę popoi. 

w mieszkaniu marsz. Rataja odbyła się 
5-godzinn,° konferencja w sprawie ustaw 
samorządowych. Uczestniczyli w niej posło- 
wie: K . Holeksa (Ch. D.), Kozłowski. (ZLN.), 
Erdman i Bednarczyk (F, S. L.), Rutek 
(W yzwól.) i Jaworowski (P. P. S.).

Na konferencji ustalono ogólne zasady 
kompromisu i uzgodniono szereg najwoż- 
niejszych postanowień ueław samorządo
wy “t. We wtorek następnego tygodnia od 
będzie się dalsza i końcowa zarazem konfe
rencja, na której nasrapi ostateczne szcze
gółowe omówienie i ewentualne sformuło
wanie całego kompromisu, poczem niezwło

cznie komisja administracyjna podejmie 
obrady nad poszeze^nymi projektami 
ustaw.

Dodać należy, że największa trudność, 
jaką stanowiła kwestja formy nadzoru pań
stwowego nad samosądem, została na so
botniej konferencji prawie iistHJeta. Pozo
staje .edynie sformułowanie odnośnych po
stanowień.

Ostateczne sformułowanie kompromisu 
co do ordynacji wyborczej pójdzie po tej 
linji że ordynacja ta będzie 5-przymiotni- 
kową, na zasadach mniejwiecoj podobnych 
do ordynacji wyborczej do ciał samorządo
wych.

Tajemniczs posiedzenie zarządu P. S. L  „Piasta".
OMA WIANO SPRAWĘ ROZWIĄZAKTA SEJMU _ ORAZ TERMIN WYBORU DO CIAŁ

USTAWODAWCZYCH.

Warszawa. (Telef. wł.) „Echo Warszaw
skie^, uchodzące za Organ P. S. L  ,J*iast“ , 
w ritórym pos. Witoe umieszcza artykuły, 
a które to pismo stoi blisko pos. Szydłow
skiego, odgrywającego, jak wiadomo, wybitną 
rolę w P. S. L., umieszcza bardzo charaktery
styczną wiadomość: „W  pdątek odmyło się pod 
przewodnictwem prezesa Witosa nauzwyczal- 
ne posiedzenie Pr zydjum Tarządu głównego

P. S L. ^Piast". Juk „Echo Warszawskie “ 
dowiaduje się z kół dobrze poinformowanych, 
między innemi była omawiana sprawa rozwią
zania Sejmu oraz termin wyborów do cia* usła- 
wodawczycn. Decyzja jest trzymana w ścisłej 
tajemnicy. W  drodie telegraficznej zostało 
zi rołane nadzwyczajne posiedzenie Zarządu 
główoegu P. S. L.“ .
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0 IM d ac ją  Tymczasowego Wydziału SamorzaJ.
REZOLUCJE KOMISJI ADMTN. SEJMU

Kor;

wę L  ' a Włochami. Poruszając spra
ośwlaó^r.me,l!a Ligi Narodów, Mussolini 
W Radź? ^  7i! P^yznanlem Polsce miejsca 

CUZ,f Ligi na równi z Ntcmcanu.

Chiny nie kandydują.

. Marsza
ii®ra W >~Wa* ^ 'elóf- wł.) Korespondent „Kur- 
akieią -'^iego" dowiaduje się w l.mdyn-
.sTiiOeę̂ ,, a«tw ie chińskiem, że wiadomość!

Ur? do i akoby Chiny zgłosiły swą kandy- 
^  Ligi Narodów, jest absolutni.-
J3, w e-'  ̂ a PffimjeTa Skrzyńskiego, poda-

lże Wraź 2° na Lamach „Timesa11, zrobiła 
^  ton,, w kołach politycznych godno- 

8zc*eróS(aą ■przpkail7wująeą • argumentacją i

wrażenie mowy prem. Skrzyńskiego 
w Londynie.

TERYTORJUM GÓRNEJ ADYGI.

nrerza zaczepno odpornego między Włool* ur. 
a Jugosławią. Waruiikiem tego uzymieiza jest 
ścisłe utrz-uuanie status duo w Eoropk środ
kowej I południ owo-wschód niej. Za pośrednic
twem Nincziea, który działa] z polecenia Be
nesza, starają się Wiochy pozyskać Francję 
dia swoich planów. Zamiarem Włoch jest prze
ciwstawić amę odnowionemu pangermanizmo- 
wi. Podczas gdy Włochy na podstawie nowyćb 
układów zawwnią sobie rolę kio..ijącą w Eu
ropie środkowej, Jugos^wia otrzyma dommu- 
iące stanowisko na Bałkanie.

Ia 1 a f a l u j ą cwiede* " ' i ^ a pangermanizsna.
* „N. w  Tagblatt" 'doaM}

Rzymje B w pobytu ministra Ninczica 
0!Baaviano sorawo zawarcia przy

Zjcio religiiiB w Rosji.
Stowarzyszenia religijne muszą być rejestte- 

1 wane.
Warszawa. (Telef. wł.) Pisma, sowieckie po

dają informacje o życiu rełigijrem Rosji. Usta
wa o rozdzieleniu Kościoła od państwa nało
żyła o b o w ią z e k  rejestracji stowarzys eń religśj- 
.wch które oreanizują się w większości wypad
ków’ o k o ło  byłych paralij. Na tereim Rosji 
europej&kiej^ż wyjątkiem Ukrainy, Bmłorusi,
Kaukazu, oraz R o s j i  azjatyckiej z wyje,kiem 
Turkiestanu, Dalekiego Wschodu istmeje Mcoło 
14.000 stowarzyszeń cęligijt yęh p  teR”. L. “  
«to war^szeń wrawesławnych, 6% katoheknh 

■ mahomrt ińskich, 5 tarcabrzędowych . 3 

żydowskie. 85%
< tighonowskiej. 2iywa cerkiew posiada zaledwie 

! i‘?rt narafij.

Osiągnięcie
cztónków Rady w w , "  , “ . T \  "
mają wejić do Lady n a g ły c h  ^  członków 
(po£ Francją, Wielką ^ytanją, Włochami i 
Japonją), oraz, czy i «  ™  zwiększyć liczbę 
członków siadaj
Tiaaa 6 pafe .w) -  ^ ae  Równym  radantam

RadBez jednomyślności Rady, sprawa ta nie 
wejdzie na ^  ^ouudzeuia.
W razie jcdr.omyśtaośm, propozycja Zm-any 
Rady musi uzyskać waęiksresć g osów Zgroma. 
dzenia, aby mieć obowiązującą.

Rada, praw dopodobn ie zbierze się w nastę
pującym s H & ;  Wlewka Brytanją -  Cham- 
berlaif Francja -  Brnnd, Japonja -  fehn, 
Włochy -  Scialoja, Bełgja — Vandervelde, 
Czechosłowacja — Benesz, Szwecja Undęu, 
Bkażylja — MeBo łVanco. Urugwaj * -  Guani.

Wiirsv.avYJi. (PAT) Sejmowa komisja admi
nistracyjna obradowała nad: całokształtem
wniosków, dotyczących tymcz. Wydziału sa
morządowego we Lwowie. Referent, pos. Pu- 
tek, oświadczył, że gospodarka w tej instytucji 
w powierzonej jej dziedzinie nie je»:t należycie 
prowadzona, panuje chaos w admi .straeji 
i wreszcie skiad tejże jest anachroniczny i po
nadto sprzeczny z konstytucją, gdyż funkcje 
urzędników pełną w nim niektórzy posłowie 
i Sjoatopowia. Referent postawił wkońcu wnio
sek o fcl ikwidowanle tymczasowego wydziału 
samOrzidawego we Lwowie I rozdzielenie jego 
agend, oraz fiaikcyj między departamenty sa 
mOrząćiowe pov iatów województw małopol
skich. Poseł Putek zaproponował równik, abj

azezagolnem rozpu^rzeniem dJałałności T. W. 
S. we Lwowie zajęła się specjalnie powołana 
pc ikomisja. W dyskusji pierwszy zabrał głos 
w imieniu ministra spraw wewn. p. Weis?biot 
i oświadczył, że sprawa T. V/. S. będzie za 
dwa tygodnia przedmiotem rbzpraw Rady mi. 
irstrów i że dopiero po upływi“  tego cza»u 
rzad br-tzie móg’ zaJ-Omuni&ować komisji swoje 
shi_iowiskc. W  dalszym ciągu dyskusji wypo
wiadali się posłowie: Jaworski, Kozłowski,
Mildner i inni W głosowaniu komisja uchwa
liła zanrooonować rządowi przyjęcie rezolucji 
wzywającej rfąd, aby przedłożył Sejmowi 
w ciągu dwóch tygodni projakt ustawy o re-nr. 
ganfeacji, względnie likAkłacji T. W. S. we 
Lwowie.

Zwłoki ks. apoyb. Uhplaka w drodzi do kraju.

Kiadj .na auowiązywąś a tu  wyjątkowy?
Warszawa. (PAT.). Sejmowa komisja W -  

stytucyjna przeprowadziła dybkusję szczegóło
wą nad art. 5 ustawy o stanie wyjątkow y  u. 
Sprawozdawca pos. Pobanowicz. Z ważniej- 
3Ż ct poprawek, zgłoszonych ^  tego artyku
łu należy wymienić.poprawkę posła Piyłuckie- 
o-J dc art. 1, domasrajłcą się ogianicEenift wpro
wadzenia stafcu wyjątkowego tylko do wy- 
nadku wolty, lub ze względu groźby w' iny. 
Do art, 5 Knothe i Sęhre.ber proponują wrpro- 
wadzenie postanowicim." uzależinieinia wejścia 
w życie rozporządzenia o stanie wyjątko-wym
od ogłoszę*/a tego rozporządzenia w każdej 
gminie. Projekt rządowy mówił o ogłoszeniu 
rylk-, w  mieście powiatowem. Na propozycję 
posła Niedziałkowskiego głosowanie ćdroczo- 
KO <io czasu ukończenia dyskusji szczegółowej. 

 ,-oOo~— —
Warszawa. (Telef. w ł) Do Warszawy pWy- 

był wojewoda śląski dla omówienia spraw go
spodarczych Śląska.

Nowj Jork. (PAT.) Wczoraj w katedrze 
św. Patricka odbyło się moceyste nabożeń
stwo żałobne z powodu śmierci ś. p. arcyh 
Cieplaka. Przybyło około 5009 osób, poseł pol
ski Ciechanowski,, poseł generalny Gruszka, 
urzędnicy poselstwa i konsulatu, oraz ciało 
konsularne z frąpeuskim konsulem generałnym 
Moogendre na czele, gubernator stanu Nowego 
Jorku gen Haskel ze sztabem, prezydent mia
sta N. Jorku Walker, Grzegorz rtary sługa 
Arcybiskupa, wybitne osobistości ze świata 
amerykańskiego, oraz liczne delegacje, O g. 11 
poprzedzony przez 70 kleryków, Diskupów, pra
łatów, oraz kilkuset księży wszedł do prezbi
terium karć Hayes. Mszę św, celebrował bi-

skup .Piaggeiis w asyście licznych dyakonów. 
Podniosłe kazanie wygłosił Schromba (po an
gielsku; i monsign. Pitas *  Buffallo (po polskiA 

Podczrs Mszy św. pienia żałobne wykony
wali artyści Metropolitan z Didurero na czele, 
oraz chór opery. Po skończonem nabożeństwie, 
awłoki ty-cewieziOiio na statek „Olimpie", gdzie 
-ł ; one je w specjalnej kabinie. Na trumnie 
złożony wieniec z laurowych liści, ofiarowany 
przez poselstwio, oraz liczne wieńce od organi- 
zacyj i stowairzyszeń podskich. Z ramienia du- 
chowiieństwa i kołonij połskieh towarzyszy 
zwloBcom do Polski p, Orzechowski, oraz stary, 
sługa Grzegorz.

rs -oOo --

Khmliwa tiota Litwy rio ligi Wajdów.
Genewa. (PAT.) Delegacja, litewska złożyła j z Avenelem, zastęp*ą nieobecnego sekretaTza

generalnego Drummomda, n o t ę ,  która wyja
śnia faktyczny stan wypadków na odcinku 
Podhajce.

w dniu 24 bm. za pośrednictwem swego dele
gata w Genewie, notę w sekretarjade Ligi Nt - 
rodów w sprawie incydautu na gtaricy polsko- 
litewskiej. W  nocie tej rząd litewski w nrpe] 
nie falezyw* m świetle przedstawia przebieg 
wypadków, insynuując, że wojaka poLkie prze
kroczyły linję demarlcacyjną, którą z.-itwierJziła 
Rada Ligi Narodów w lutym 1923 r i która 
stała się podstawą do decyzji konferencji am
basadorów 14 marca 1923 r. w sprawie gra
nicy litewskiej. W  kołach Ligi Narodów do
kładnie znają sobie sprawę z tego, że nota 
rządu litewskiego jest manewrem politycznym, 
mającym na celu propagandę antypolską 
w przededniu donic de j sesji Rady Ligi Naro 
dów. Wobec oficjalnego kroku delegata litew
skiego, delegat polski przy Lidze Narodów zło
żył wczoraj po uprzednio odbytej konfęrępcj? 1

iuł*

Ekscesarzowa Zyta w Paryżu.
Skarży austrjackich kupców klejnotów 

rounycn o oszustwo.

Paryż. (EjATty Była cesarzowa Zyta przy
była wes raj do l aryia, aby wdrożyć eka—ę 
sądową przeciw kujpcom au.trjackicb klejno
tów koronnych. Oskarżenie idzie w kierunku 
oszustwa, ponieważ kupcy zapłacili zbyt ni
ską cenę. Była cesarzowa wraca prawdopodo
bnie drlsiaj do swojego stałego miejsca aa-
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FABRYKA CZEKOLADY

Sklepy Lirija fi-'fi)
• o l e c a  w  w ie l k im  w y b o r z e

Przegląd re lig ijny.
(Życie religijne Hisznaflji. =— Kościół Jw. Iwona w Rzymie. —  Prześladowania w Meksy

ku. — Katolicka organizacja rolników w Belgji).

W  lonUyńslnem „Catholic Times“ znajduje
my ciekawe dane o życiu katoliekiem w Hisz
panii.

Szczególnie żywą działalność i to już od 
roku 1876, rozwijają katolicy hiszpańscy na 
polu wychowania młodzieży. Pomyślnie rozwija 
się organizacja katolicika akademików, aczkol
wiek dopiero w roku 1919 założona. W  ubie
głym roku, jak wynika ze sprawozdania złożo
nego kongresowi w Walencji, organizacja ta 
liczyła 31 kół z 2C tys. członków. Wśród obo
wiązków przewidzianych statutem, jest — Ko- 
munja św. co miesiąc. W czasie powojennym 
rozwinęła się prasa katolicka. W  Madrycie \/y- 
chodzą trzy katolickie dzienniki, w Barcelo
nie — dwa.

Duchowieństwo pracuje gorliwie w duszpa
sterstwie. A ma trudne warunki z powodu roz
ległości paraf i j. Paraf ja od 50—60 ^rsięcy dusz 
nie należy w Hiszpanji do rzadkości. Dodać 
trzeba jeszcze, że znaczny procent duchowień
stwa oddaje Hiszpanja południowej Ameryce, 
cierpiącej na brak powołań.

Z religijnych stowarzyszeń najwięcej rozsze
rza s;ę „Apostolstwo modlitwy11 liczące 1.700 
tysięcy członków. Popuiamą w miastach jest 
adoracja nocna Najśw. Sakramentu W samym 
Madrycie odprawia ją 4 tys. mężczyzn. Wiel- 
kiftmi sympatjami cieszy się również Sodałicja 
Marjfńska, zwłaszcza wśród młodzieży. Poli
technika w Madrycie liczy 300 sodalisćw, — 
w Barcelonie jest tysiąc akaiemików-sodali- 
sów, w Toledo w akadsmji wojskowej — 300.

Z organlzacyj społecznych najlepiej rozbu
dowaną jest org- -izacja katolicka rolników, 
licząca 3.000 syndykatów i 100.000 członków. 
Gorzej jest ze syndykatami robotniczemi; liczba 
członków tych syndykatów Tocfiodzi 60.000.

Jeden z piękniejszych- zaby tków Sztuki reli
gijnej w Rzymie został —  jak iuż przed paru 
dniami dziennik nasz doniósł —  pizywrócony 
swemu pierwotneimi przeznaczeniu. Jest to ko 
Sciół św. Iwona, patrona prawników, wbudo
wany w obecny uniwersytet, Palazzo della Sa- 
pienza. Kościół ten zaopatrzony piękną kopułą 
barokową, jest dziełem Borrominiego". Zdobi go 
cenny obraz Patrona pędzla malarza Pie+ro Be- 
rettini da Por tona. Kościółek św. Iwona za
częty jeszcze przez Papieża Urbana VIII, zo
stał wykończony za Aleksandra VC f f  1667) 
i służył następnie do nabożeń ,tw uniwersyte
ckich. Dopiero w okresie liberalizmu1* kościół 
został zaniedbany i duźvł czysto świeckim ce
lom; ostatnio był salą wykładową EizyM.

h ® *
Rozgorzało w Meksyku prześladowanie ka

tolicyzmu, jak to już z telegramów wiadomo. 
Prowadzi je rząd socjalistyczny z niejakim p. 
Pałleskm na czele w imię „narodowych** ha
seł. Zarządzono więc wydalenie wszystkich 
księży nie urodzonych na ziemi meksykań
skiej, —  zamknięto szereg kościołów, rzekomo 
niepotrzebnych ila katolików, —1 zamknięto 
również prywatne, katolickie szkoły i ochronki.

Wykonanie tych barbarzyńskich zarządzeń 
gjłotkało się z protestami ludności. Przy zamy
kaniu kościoła św. Rodziny w Meksyku przy
szło z tego powodu nawet do wrogich dla woj

ska i policji demonstracyj. Policja oduaia stras 
ły w powietrze, —  tłum jednakowoż nie dał 
za wygraną, pociągnął do mirdstia spraw we
wnętrznych, któremu delegacja wyraziła ubo
lewanie z powodu zamachu na katolicki stan 
posiadania- M e obeszło się i tutaj bez wypadku. 
Szef policji poniósł szwank w czasie utarczki 
wynikłej na skutek brutalnego zachowania się 
ministra. -

*  $

Wzorowa akcja katolicko-społeczna Belgjł, 
którą niejednokrotnie na łamach naszego pi
sma podnosiliśmy, przejawia s!ę głównie 
w dwóeb kienuikaiŁ; akcji robotniczej i iolni 
czej. Wyrazem tej ostatniej jest t. zw. „Boeren
bond1' (Z..ią.zek chłonski), głównie flamandzka 
organizacja rolnicza, przenosząca liczbą swoich 
członków i interzywnościc, pracy wszystkie 
zr. unia rolnicze w kraju.

vV dniach 27 do 31 grudnia, 1925 r. urzą
dził „Boerenbond" w Louvain swój „tydzień 
społecznjr** dla kierowników związku. „Boeren- 
bond“ liczy obecnie lu4 tys. członków zrzeszo
nych- w 1.100 syndykatach. W  zjeżdzie wzięło 
udział 500 kierowników związku. Referaty wy
głoszone dają obraz dokładny struktury zwią
zku i jego rozległej działalności.

Zasadniczą komórką Związku jest Syndykat 
lokalny, który dla poszczególnych celów Zwią 
-zku (raligilnych, wychowania społecznego, za- 
wodowegu, interesów materialnych i t. d.) po- 
wołuje do życia sekcje. W ton sposób przy każ
dym syndykacie są sekcje kupna i sprzedaży, 
kasa oszczędności, sekcja ogrodnicza, mleczar
ska, sekcja gospodyń i t. d. Wydział syndykatu 
ma w każdej sekcji swego reprezentanta. Fe
deracja tych syndykatów lokalnych stanowi 
właściwy „Boerenbond**, którego sekret .ailjąt je- 
neralny czuwa nad rozwojem syndykatów i za 
pośrednictwem jeneralnycH sekcyj przyeholzi 
z pomocą sekcjom lolnlnym. Ta umiarkowana 
centralizacja sprawia, że Związek działa sprę
żyście i ogarnia wszystkie interesy swoich 
członków.

O stałym rozroście Związku świadczy z jed
nej strony stworzenie nowej instytucji dla za
wodowego wykształcenia młodzieży rolniczej, 
z drugiej zaś pozysKanie nowycl 6 tys. człon
ków w ostatnich- 3 latacK.

Z okazji „tygodnia społecznego** w Louvain 
stwierdził jeden z liberalnych, więe wrogich 
katolickiemu ruchowi, dzienników, że —  „Boe
renbond*1 jest prawdziwą potęgą narodową**...

Pejat.

l  M a poflftrcictft
Względy partyjne i obsadzanie biskupstw.

Mieliśmy już kilkakrotnie sposobność pod
kreślić niestosowność i szkodliwość mieszania 
spraw czysto kościelnych ze sprawami aktual
nej partyjnej polityki. Czyni to stnle od paru 
miesięcy w „Czasie** pasujący „ks. L. L.“ 
w cposub tak niezręczny i dla interesów kato
licyzmu szkodliwy, że redakcję dzielnika kra
kowskiego przestrzec należy przed użycza
niem mu miejsca na przyszłość w tych spra
wach.

Opierając się bowiem na jego artykułach 
zamieszczonych w „Czasie**, przedstawia Wac
ławski korespondent „Germanji“ , bar. Soden, 
s£$awę kandydatur do g»*dności prymasowskiej 
w świetle fałszywem, bo partyjnych przetar
gów. '

„Zmarły *— pisze  kard. D l̂bior posiadał,
jak „Czas*1 w jego nekrologu podaje, sympatje 
Nar. Demokracji... Jako możłiwpgo następcą 
wysuwa się prżeAswraystkkoi biskupa podla- 
sldeg J, hr. Henr. Przeździeckśego, który nie 
j**sl zwoi* unikiem N. D., ale sto; blisko Cb D , 
a także partji ludowej Witosa okazuje sym
patie**.

P rzedaw.szystlcem stwierdzić musimy, że 
te. hisk. Przeździecki nie stoi ani w „bliskich1*, 
ani dalszych stosunkach z Oh. D. Ch'. D. jest 
cuchem, który wyniknął z katolicyzmu społecz- 

||eg£j jaiko polityczny wyraz jego światowego 
programu; z racji z?e s wego katolickiego cha
rakteru, jest przeciwną wciąganiu duchowień
stwa, zwłaszcza wyższego, w wir partyjnej 
polityki,

Z tego jednakże względu zwalczać musi 
wszelkie próby obsadzania wyższych stano
wisk kościelnych pod kątem widzenia pewnych 
partyj, czy to z prawa, czy z lewa. Biskup 
każdy, a specjalnie Prymas, musi być wyższym 
od walk stronnictw i nie może się w nie an
gażować pod groźbą odepchnięcia od siebie 
tych diecezjan, którzy się z jego politycznemi 
przekonaniami nie solidaryzują. W  tjm du
chu —  jak wiadomo   dziada obecny Papież,
którego zarządzenia są w tym kierunku dość 
znane...

Krakowski „Czas“ , który zamieszczaniem 
artykułów „Ks. L. L.“ komp-omPuje nasze 
życie kościelne wobec zagranicy, działa wpraw. 
dzie w myśl swoich przedwojennych tradycyj, 
nie mniej jednak działa szkodliwie właśnie dla 
interesów religji. Możliwe, że mu się trudno 
pogodzić z obecną swą bezsilnością w dziedzinie 
kościelnej, gdy przed wojną w b. Moinarchji 
było inaczej, winu n jednak zrozumi^ naresz
cie, że się czasy znacznie na jego niekorzyść 
zmieniły.

Baudyci członkami P. P. S.

Niedawno donosiliśmy, że w bandyckim na
padzie pod Sbuawką bn?l? udział członkowie 
P. P. S. W odpowiedzi na to władze P P. S. 
zaprzeczyły kategorycznie tej wiadomości. 
A oto ,,Słowo“ wileńskie podaje w sprawozda
niu z rozprawy sądu doraźnego w Baranowi
czach z 25 lutego, że osfearf eui o n? pad pod 
Sinlawką bandyci „są zapisani do P. P. S„ co 
sami otwarcie stwierdzili**.

Oozukujmy nowych zaprzeczeń ze strony 
P. P. S;

„Goście z chlewu**.

Na zapytanie, jak ocenia uchwalę krakow
skich pdastoweów o potrzebie nawiązania kon
taktu ze Stronnictwem Chłopsldem (Bryl— 
Stapiński) oświadczył p. Witos:

„W iale jej nie oceniam bo jej nie by
ło. Ale z góry uprzedzam, że „Piast**, któ
ry żyje w czystej izbie, gości z chlewu nie 
potrzebuje!*.
Aforyzmy p. Witosa są coraz barwniejsze... 

Ale jeśli chodzi o „gości z chlewu**, to prze
cież wiadomo, że prawie wszyscy członkowie 
„Stronnictwa Chłopskiego1' wyszli z Piasta..i 

Tam nauczyli się polityki i nabrali manier. 
« — o 0 o — i .*

znaną ze swej dobroci.

O  c z e n i  p i s z ą  i n n i ? . . .

Z teatru „Bagatela**.
Gościnno występy lwowskiego teatru „Semafor**

Teatru? — Niechaj będzie teatru. Wolał- 
tym^Kabaretu**. Ale to drobnostka. Po >Pr • 
logu Semafora**, w którym stereotypowe słowi
ki, księżyce i szmery strumyków zostały zastą
pione przez również już stereotypowe świsty, 
sygnały kolejowe i klekot kół na szynach (co 
w niczem nie wpływa na jakość wierszy), usły
szeliśmy utwór Brunona J< reńskiego „Czło
wiek i maszyna**. Doskonała propaganda płat
nego bezrobocia. Widzimy udrękę robotnika, 
przekleństwo pracy, krwawy pot, usmolenie 
rąk, jękliwą skargę, a naprzeciw poi wora ząd- 
gego krwi, mózgu. n°rwów, słowem ludożercę. 
Akcja barazo prosta, w robotniku wzrasta nie
nawiść, maszyna funkcjonuje z oburzająco pre
cyzyjną dokładnością. Wreszcie robotnik rzuca 
eię z pięściami na maszynę, a maszyna nńaż- 
dży go, poczem, oczywiście, staje. Ponieważ 
wiersz Jasieńskiego jest ideowy, przeto budzi 
w słuchaczu deowe myśli. „Precz z maszyno
wym przemysłem"! —  Przyklaskuję, bo uie- 
derpię maszynowej roboty. Ale w takim razie 
i precz ze zdobyczami społecaneni. Precz z ooń- 
Czocliami, z tkalniami, z maszynami do szycia, 
ba, l igłami (których wyrób rujnuje w oikropny 
sposób płuca), precz z hutami żp.iazneml pirecz 
z węglem i t. d., i t. d., —  precz ze wszysf 
kiean, co wykracza, po za chodzenie nago, spa

nie w rowie lub w; krzakach, chodzeniu po drze
wach za owocem i spożywanie ubitej (wyłącz
nie mac mgą) zwierzyny. Rzepratzam, zapom
niałem o skórach i o liściach gwoli kompromisu 
z nagością. Koniec? —  O nie, wcale nie koniec. 
Są jeszcze dalsze „preoze**. Pre&z z psychologią 
człowieczą, no i % fizjologią. -A- precz z ma- 
m  (yz aliizaoji, władzy, pożądań, posiadań, 
pięści, iibów. — Jak w Jurenidc: r,tradh,
trach, truch**, no a potem, jak w żywem życiu: 
„buuu, buuu, buuu“ l —  Chyba, że Jasieński 
liczy na mamę i na przepiórki biblijne.. Zwra
cam mu uwagę, że j na miaitmę sarkano, mówiąc: 
„dusza nasza, schnie, ninacz inszego nie patrzą 
oczy nasze, jedno na Man“ l (Numeri 11, 6). „Du
sza nasza juz się brzydzi lym bardzo lekkim 
pokarmem**! (tamże 21, 5). Tak, taik, tak: eoce 
homo, szanowny autora©, a oprócz tego trzeba 
„Pana zastępów**, którego ani Grabski, ani 
Zdzioehowski, ani nawet Sowdepskl nie zastąpi. 
Żeby dawać trzeba mieć, a żeby mieć trzeba 
orać, kopać, kuć, warsztatownć gdzie się da 
i jak sb da bo inaczej „naród wybrany** czyli 
proletarjat utonie w czeiwonem morzu i naj
bardziej zielony semafor, błyskający tam, na 
brzegu ziemi obiecanej, nie pomoż«, Tembar- 
dziej, jeżeli nie ośmiogodzinny dzkń pracy, ale 
,jeden dyżur na tydzień** stanie się (jak Bruno 
jasieński poucza), k’ sywdą. Przepraszam, że 
tak długo zająłem się pierwszym numerem pro
gramu, ale cóż rob'ć? Naiprawdę kocham ludz
kość, napra wdę pragnąłbym, żeby składała się

z samych nuworyszów, jednakowoż dla jej wła
snego dobra muszę ostrzegać przed humanita
ryzmem, kltórego ostatecznym celem jest mój 
wierszyk î przcz pomyłkę opuszczony w książ
ce) z „Antychrysta**:

Wszystko stanie w swym biegu, wszystko, co
się rusza!

I  ludzie i  maszyryl Zastrajkuje dusza!
Zażąda wyższej płacy, i ona za wyje:
„hańba! hańba! nie samym chleb«m człowiek

żyje“ !

Maszyny stworzyło powszechne ,^ka?'blenie 
sobie skarbów ziemi**, po przekreśleniu wiaay 
w nieśmiertelność.

„Tu l ‘aa voum Georges Dandtn**.
Sam wiersz nie najgorszy, miejscami nawet 

mocny —* maszyna bardzo dowcipnie usce
niczniona.

Na dalszy ciąg programu składały się znane 
wierszyki jak „Rachunek** Tuw im a f  „Nowinki** 
Boya i—■ piosenki jak „miała baba koguta** i 
„już miesiąc zaszedł**. Karpińskiego —‘ wcale 
udatny „zazdrcśnilk i kłamczyn-1* Mariona, oraz 
„Pudorniczka** MaykowsHego — „Na praypiee- 
kn“ piosenka z Folkloru żydowskiego — 
wszystko inseeodzowane a, la „niebieski ptak“ —  
a wreszcie, pp „nieszczĄŚliwych** BarteLsa i „Oh 
Camevale“ , bardzo zabawna „czwarta ściana*1 
Jewirełnowa.

W całości obuć było staranność, jednako
woż, mojem zdaniem, <-<?go rodzaju imprezy wy-

Prasa psis^a o mowie piemjjra.
Przemówienie p. min. Skrzyńskiego na

zywa „N . Km. Polski'*
„najbardziej wszechstronnem ze wszystkich 
dotychczasowych enuncjacyj ujęciem obec
nego położenia międzynarodowego i wypły
wających zeń wskazań politycznych**. 
Prasa prawicowa zastrzega się przeciw 

wyrażeniu p. Skrzyńskiego o ,ji'ymarcze- 
nia‘*.

„Zapewnieaie sobie kompensat— pisze 
„Dzień Polski** —  w zamian zr koncesje, 
które 2a-obiliśmy, nie jest ani fryma-rcze- 
niem, ani sprzedawaniem słowa.

Każdy układ dyplomatyczny polega na 
targach między układającemi się stronami 
i dlatego, zdaniem naszem, źle sie stało, że 
premjer Skrzyński nie zażądał za podpisa
nie układów loeameńsłdch pewnych kon- 
kretayen obietnic, na które mógłby się dzi
siaj powołać. Wolelibyśmy tę pewność, ani
żeli stwarzanie „atmosfery i warunków, 
w których można skuteczniej bronić swych 
p ra™ !*

P. premjer Skrzyński, żądając od Sejmu 
ratyfikacji umów loeameńsłdch, zanim za
padnie nieodw-łalna decyzja co do sprawy 
przyznania Polsce stałego miejsca w Ra
dzie Ligi Narodów, bierze na siebie ciężką 
odpowiedzialność**.
„Kur. Warszawski** chciałby, by nowe 

argumenty polskie kierowane były
„tym razem więcej do kolegów z dyploma
cji, a s f f l l j  do demokracji, której przedsta
wiciele^ .przynajmniej w Wielkiej Brytamji 
i w socjalistycznej Szwecji, są, jak wiado
mo, beznadziejnie ślepi i głusi na głos rze
telnego pacyfizmu polskiego. Po co tracić 
drogi czas i energię?**

JkraińsKi projekt uniwersytetu.
„Robotnik** drułcuje ■wniesiony przez 

Klub Ukraiński proiekt ustawy o założeniu 
uniweisytetu ukraińskiego we Lwowie, Zda
niem pos. Hołó wki jest to pro.jekt

„nawskróś realnyy*' możliwy do natychmia- 
stoweg ' wykonania, zwłaszcza jeśli chodzi 
o wydziały: prawny, teologiczny i humani- 
atyczny.

Zarówno i proponowana procedura za
łożenia ńdńwersytotu i uchwalenie ustawy 
przez Sejm i Senat, mianowanie profesorów 
przez ministra iat,v p jije  podstawie wnio
sków specjalnej komisji z 9 osób. z któ
rych 6-eiu minister powołałby z grona pro
fesorów i dooentów narodowości ukraiń
skiej uniwersytetu lwowskiego jest — jaK 
widzimy —. całkowicie do przyjęcia, bo. lo
jalne wobec państwa i realne w swej kon
cepcji.

Innemi słowy: zgłoszony wniosek nada
je się całkowicie do dyskusji i układów 
wiążących*1.
Ukraińcy —  zaznacza organ P. P. S. —  

zmienili pogląd Dawniej nie chcieli sły
szeć o porozumieniu z rządem polskim, te
raz sami zgłasza,ja wniosek o utworzenie 
uniwersytetu.

Projekt Klubu Ukraińskiego składa się 
z 11 artykułów. Językiem wykładowym 
niuwersyietu ma być ukraiński. Uniwersytet 
ma korzystać ze wszystkich uprawnień,

przyznanych szkołom akademickim. Rząd 
zbuduje w myśl projektu odpowiednie gma 
ehy nr. pomieszezwiile uniwersytetu w cią
gu 3 lat; na ten cel przeznacza się w roku 
bieżącym ,pó!trż©da miljoaa złotych. Na 
razie otrzyma uniwensytot tymczasowa po
mieszczenie w gmachach państwowych i bę
dzie korzystał z zakładów pomocniczych 
(bibljotek, laboratoriów, klinik) Uniwersy
tetu Jana Kazimierza we Lwowie. Proponu
je dalej Klub Ukraiński, by sposób policze
nia studjóry i uznania egzaminów odbytych 
na prywatnym uniwersytecie ukraińskim, 
unormowała odpowiednia ustawa, —  by 
wszystkie wydziały Uniwersytetu (teologii 
grecko-kat.oliCikiej i prawosławnej, prawa. 
!mtem.-przyrodmczy, Lumaniśtyczny, me
dyczny, techniczno-agronomiczny) kreowa
ne zostały najpóźniej 1 września 1926 r.

PosM a, ziarna i plewy.
„Chłopski Sztandar** oblicza metodą po

glądową, o ile obecni posłowie są drożsi (dla 
kieszeni, nie dla serc wyborców) od daw- 
niąjszycli

„Poseł di> austriackiej Rady państwa—• 
pisze —  pobierał 20 korom za jedno posie
dzeniu i miał wolny bilet kolejowy. Jeżeli 
weźmiemy pod uwagę obliczenie, ii wów
czas metr zboża kosztował przeciętnie 15 
koron, przeto taki poseł brał wynagrodzenie 
miesięczne odpowiadające wartoSei 40 cot- 
narów metrycznych żyta.

U nas w Polsce pości pobiera 942 złote 
miesięcznie, Cetnar metr. żyta w Polsce ko
sztował w jesieni zeszłego roku w poznań- 
akiem 13 zł,, w Kongresówce 14 zł,, a w kra- 
kowńJem 15 zł. Przyjmijmy do obliczenia 
tę ostatnią cyfrę. Wynika z tego, że w Pol
sce każdy poseł I senator pobierał djety 
przedstawiające wartość 63 cetnary me
tryczne żyta**.
Obliczenia trochę nieścisłe, bo przecież 

chociaż żyto jest tanie, to jednak , siła na
bywcza nieniąidza ogromnie spadła. Gdyby 
zresztą nawet posłowie kosztowali więcej, 
niż ptrzcdwojenri posłowie do parlamentu 
austrjaekiego, to jeszcze to nie byłoby naj
straszniejsze. Najgorsze to, że wielu (zwłasz
cza z chłopskiej lewicy) z cetnarami ziarna, 
według których kalkuluje organ ,Wvzwo- 
ltm!a“ , mało ma wspólnego, a więcej z ple- 
waml i sieczką..

I s k i e r k i .
Skąd wracali Litwini?

Skąd wracali Litwini? —  Z nocnej wycieczki
wracali,

Łupów żadnych nie wieźli, bo lachy w skórę
im dali

Spoglądają ku Wilnu —  i zalewają się łzami; 
spoglądają ku Kownu — i w łby się ćrapią

czasami.
W mieście Kownie pośrodku Pomna ciągnie się

błonie;
tam, kto miejsca nieświadom, napewno w bło

cie utonie.
I tam doniero usłyszą, stojąc przy sobie w or

dynku:
— Dumm fet Jor Seliaulis, co da się wziąó ua

gorącym uczynku! 
(„Kurj. Warsz.'*)

me,gają doskonałości stylu i świetnych nie tyle 
„głosów11, ile „recytatorów**. PoJ tym wzglę
dem „Semafor** pozostawia nieco do życzeniu.. 
Najwięcej poaobała mi się p. Budizanowska 
W „Zazdrośniku*1, p. Halewicz w „Ruclnmku** 
i p. Winawer w „Oziwartej ścianie".

K. H: Rootwi ' owski.

I  życia krncartowap Krakowa.
P. dyrygent Mazurkiewicz. — L. BorkwTzó- 

wna. — Kwartet drezdeński.

Wracając do symfonicznych koncertów, 
należy wyrazić pełne uznanie dyrygentowi 
ostatniego poranku, Tadeuszowi Mazurkiewi
czowi z Warszawy, który doskonale po
prowadził wszystkie utwory Czajkowskiego 
i czwartą symfonję, pełną ludowego elementu, 
fantastyczny poemat „Romeo i Julja“ i kon
cert fortepianowy b. mol. Znać było z każdym 
następującym utworem coraz doskonalsze wy
konanie, na które wipływal i sympatyczny 
odzew ze strony publiczności, tak. że końco
wy poemat odegranym został wprost świetnie. 
Również i towarzyszenie »rkieśtra!ne fortepia
nowej partji koncertu cechował artyzm i ży 
we przejęcie się w roli równorzędnego, a nie 
tylko akompaniującego czynnika.

Solistką była młoda, bo 15-letuła pianistka, 
Ludmiła Berkwitzówma, dawniej uczenica ki

jowskiego konserwatorjum u prof. Dąbrow
skiego, ohecn'e chluba krakowskiego w kla
sie prof. Łabudskiego. Nad podziw duża dyna
mika, doskonałe opanowanie techniczne (zwłasz
cza w arpeggiach i akordach), zrozumienie sty
lu i charakteru tej kompozycji przy wrodzonej 
i zupełnie już dojrzałej muzykalności, prede
stynują tę małoletnią artystkę do poważnej 
w przyszłości karjery estradowej Publiczność, 
tłumnie wypełniwszy salę Starego Teatru, 
entuzjastycznie przyjmowała dyrygenta i je
go młodą wsDÓłtcwarzyszkę produkcji.

Wieczorem grał w tejżesamej sali kwartet 
drezdeńrk. z tąż samą, co roku ubiegłego mae- 
strją. Oprócz idealnego zgrania w jeden żywy 
organizm kameralny,“„każdy z jego członków 
jest skończonym w każdym calu artvstą. To 
też ńo dziwnego, iż kwartet mógł zaproduko- 
waó w programie tak trudne technicznie, 
a w skomplikowanej fakturze odrębne utwo
ry, jak Mozarta, Rogera, Debussy‘ego. Zwłasz
cza ten ostatni wykonanym został prześlicznie. 
Wytworny w swej celowej prosłoem. a przy- 
tern pełen niespodzianych skojarzeń barw 
dźwiękowych, oparty o śpiewność w samo- 
dzielnerm prowadzeniu głosów, jest istotną per
łą literatury impresjonistycznej. Zawiera tyle 
ciekawych momentów i tak odrębną dla siebie 
tworzy jednostkę, iż z przyjemnością możn&bj 
go powtórzyć w całości na tym samym koncer
cie, Dr. Melania Grarczyńska.



Nr. 49. „GŁOS NARODU", dnia 1 marc* fa  k

KRONIKA KRAJOWA.
Apri superintendenia burschego do 

szwedzkich protestantów.
Superintandent generalny zboru ewangeli

cko-augsburskiego w Warszawie, dr. Bursche, 
wys.osował do głowy Kościoła ewangelickiego 
Gzwecji, arcybiskupa Upsali, pismo, w ktć 
rem powołuje się na uchwały kongresu kościo
łów chrześcijańsKich w Sztokholmie, apelując 
do głowy kościoła szwedzkiego* by wywarto 
wpływ na nieprzyjazną nam apinję w kwestji 
przyznania Polsce stałego miejsca w Radzie 
Ligi Narodów.

„KAZANIE SKARGI" MATEJIJ —  WŁA
SNOŚCIĄ NARODU. W Warszawie otwarto 
nową wystawę w „Zachęcie", na której publi
czność Warszawy po raz pierwszy będzie mia- 
ł.° sposobność oglądać wiekopomne dzieło Ja
na Matejki p. t. „Kazanie Skargi", ofiarowane 
przez obecnych właścicieli Potockich narodowi.

POLICJANT Z BORSZCZOWA NIE UKRADŁ 
DOKUMENTÓW MOBILIZACYJNYCH. Wo
jewoda tarnopolski Zawistowski zaprzeczył 
wiadomości o kradzieży dokumentów mobilizar 
cyjnych w Borszczowie. W  istocie rzeczy, po
sterunkowy policji państwowej zbiegł na stro 
nę sowiecką, wykradłszy uprzednio szereg 
aktów w komendzie policji. Było tam m. in 
i kilka ważniejszych papierów, lecz dokumen
tów mobilizacyjnych nie było.

3-GODZINNY STRAJK TRAMWAJOWY 
urządzili w Kato wicach pracownicy tramwa
jów w celu demonstracji z powodu odrzucenia 
ich żądania pouwyżki tła o o SO procent.

. SPRAWCY KRADZIEŻY w  roku zeszłym 
kilku tysięcy złotych i precjozów z kasy są
du okr. w Nowym Sączu, zostali wykryci. 
Gzego nie zdołało dokonać kilkunastu w No- 
z tu Sączu urzędujących t.ywiadowf 6w, tego 
dokonał przypadek.

Więzień Wolak oowrómwszy po odbyciu 
kary uo swej rodzinnej wsi pod Ciężkowicami, 
żwraJcał na siebie uwagę licznymi, kosztowny- 

za,kupami gospodarskimi. Byłoby mn to 
i*szło płazem, gdyby w trakcie tego,, na swe 
^esjćzęócie, nie był ukradł sztuki płótna nu 
szkodę miejscowego nauczyciela, podejrzany 
.® tę kradzież, przyznał się przed miejscową po- 
hcją nie tylko dc mej, ale i do kradzieży pie- 
niędzy i precjozów w Nowym Sączu, podając

wszelkie szczegóły, a między innymi, że miał 
dwóch wspólników więźniów i że skradzione 
przedmioty przez czas długi ukrywał w są
dzie, pod paką z węglami.

Nowosądeccy wywiadowcy nie potrafili się
0 tem wywiedzieć!... (1.)

NOSTALGJA za rodziną,, przebywającą 
w Rosji, pchnęła szeregowca Wacława Wło- 
dziańskiego w Warszawie do samobójstwa. 
Włodziański przyłożył lufę karabinu do piersi
1 pociągnął nogą za cyngiel, przywiązany 
sznurkiem do nogi..

ZA CO SIĘ ZEMŚCIŁ MALINOWSKI ZE 
STRÓŻ? Piszą nam ze Stróż, iż tamtejszy ofi 
cjał pocztowy, Nowicki, wykrjł nadużycia z li 
toami amerykajskimi i powiadomił o tem kie
rownika poczty Malinowskiego (Rusina). Po 
nieważ tenże zignorował jego doniesienie, tole
rując dalej nadużycia, więc p. Nowicki zawia
domi; Dyrekcję ^oczt. Kierownik Małiuowski 
zemścił się w ten sposób na p. Nowickim, iż 
pobił go w służbie tak dotkliwie, że ofiara 
ruskiej zapalczywości (w dodatku p. Nowicki 
jest inwalidą) leż, już drugi tydzień w łóżku, 
cierpiąc ua krwotoki. Sprawa została oddana 
do sądu, ale p. Malinowski —  o dziwo! — 
jeszcze urzęduje.

ROZPRAWA SĄDOWA PRZECIWKO NIE
JAKIEMU REISOWI ze Lwowa, oskarżonemu 
o arerę kokainową, odbędzie się niezadługo 
Pisaliśmy już swojego czasu o wykryciu we 
Lwowie wielkiego klubu morfinietów, który 
ściągał liczną młodzież plći obojga; jego za
łożycielem był właśnie praktykant dentysty
czny Reis, który dostarcza, kljentom morfiny

ZNOWU NOWA SEKTA W MAŁOPOLSCE 
WSCHODNIEJ. „Diło“ douosi z Tamopolsz- 
czyzny o wielkiem powodzeniu akcji sekty 
prawosławnej sztundystów, zyskujących w 
okolicach Tarnopola licznych zwolenników 
między włościanami i oskimi i proleUrjaton* 
miejskim. ,,Dih>“ podejrzewa rząd polski (!) 
o popieranie tej akuji celem rozszczepienia sił 
cerkwi grecko-katolickiej.

W CHEŁMIE SPALIŁ SIĘ budynek mieś z 
ezący i,eati świetlny „Oolosseum" Miiuu ener
gicznej akcji straży ogniowej, budynek spalił 
się doszczętnie. Straty są bardzo duże.

ZNOWU FALSYFIKATY. Z pow puckie
go donoszą, że .pojawiły się tam w obiegu fał
szywo 20-groszówki i 2-złotówki. Falsyfikaty 
te są znakomicie wykonane, a odróżnienie fał
szywych, szoKogólnie 2-złotówek, od prawdzi
wych jest bardzo trudne.

NA SZEROKIM SWIECIK.
przewiezieni pod eskortą cywilny ejj! karabinie
rów Jo jphłetŁ

. FOSCOLO, rfalki poeta włoski 18-srj 
wtoku, otrzyma pomnfe w P iteonie Włoch, 
w kościele Santa Groce we Florencji z okazji 
stulecia jego śmieiol, przypadającego w roku 
meżącym.

NAlURALIZM W  TEATRZE. Na przedsta
wieniu „Carmen" w teatrze miejskim w Tours 
we Francji wydarzył się rzadki w swoim ro
dzaju wypadek. ̂ Aktor grający rolę Josego tak 
nieuważnie i nieszczęśliwie manipulował szty
letem teatralnym, iż zadał Carmenie kiiirą po
ważnych ran kłutych.

JrtCKIE Cv_OGAN OSTRZYŻE SWOJĄ 
DZIECIĘCĄ CZUPR/NĘ. Postanowił buwiom 
od tej pory czesać się iak dorosły mężczyzna 
jakkolwiek ma tylko 11 lat, 4 stopy wysokości 
i 70 funtów wagi. Uważa on, że nie powinien 
jut dłużej występować jako dziecko. W naj
nowszym filmie zatem ujrzymy Jackie Cooga- 
na ostrzyżonego „na szczotkę".

POMNIK KAROLA MAPXA W MOSKWIE. 
Z okazji 10 letniego jubileusz" rewolucji komu
nistycznej odbędzie się w jesieni r. 1927 od 
słonięcie pomnika Mi rra na placu Teatralnym 
w Moskwie. Pomnik zostanie odlany z bromu, 
a fundament wykonany będzie z czarnego gra- 
nitU tWMdżid&O. £ Tommk ten będzie kosztował 
prawdopodobnie pół miljona rubli.

LEGENDA C SINOBRODYM ROZWIALa  
SIĘ... Sinobrody, którym był marszałek Fran
cji, Giiles de Rafe, nietylkc nie zabił swych 
siedmiu żon, ale,'jak stwierdza uczony archi- 
wirŁi i histeryk M. Gabory, miał tylko jedną 
żonę. Natomiast żona Sinobreacgo miała przed 
nim jeszcze trzech mężów, których’ pochowała 
po krótkiem pożyciu małżeńskiemu Zatem nie 
on. lecz raczej ona...

STANY ZJEDNOCZONE — SZCZĘŚLIWY 
KRAJ. Prezydent. Ooolidgo podpisał bill w spra
wie zmuiejszenia o 878 miljonów dolarów po
datków na rók 1927.

M ic rc z b ite r  Mariacki do swoich parafian. w m it  Mm
* '  który nasz nędzny „Ki aj Kretynów" łaskawie

się w roku 1864 wo Wojniczu, studja odbyw.1 narzędzie raczył
w Tarnowie, Seminarjum duchowne ukończył „  . T . i , , • v  „
w Krakowie, święcenia kadańskie otrzymał ' Ą  W  .do ^
w roku 1889 z rąk śp ks. kard. Dunajeckiego.! W & J ™ *  * 8 $ *  Pikadorze.
Jako młody k a p L  r>ełnił z całą gorliwością Prosimy ! ~  Wmlkim zaszczytem jest czyn ów, 
obowiązki wikarjusz. : katechety w Wllamo- wujo Przyjmujemy Cię w naszej komorze 
wicach, w Zatorze i w Białej, skąd powołany ^  Plkadyra P W » w a 6  W  
został do Krakowa, gdzie objął posadę k a t „ c z e m  chata bogata, tem rada1,
chetyeuplenta pm  -państw o w om sernica rjum ' . ,
nauczcielskiem żeńskimn i za ,  rem So lana  W^ f z’ nasze frakisurduty ^

Pomnik iw. Franciszka z Asryiu 
w  Meidioianie.

MirSSOLINI PDl OŻY KAMIEŃ WĘGIELNY 
POD POMNIK.

.W Medjolanif stanie wkrótce pomnik naro
dowy św. Franciszka z Assyzu w związku 
z uroczystościami jubileuszowemi ku czci tego 
Świętego, obchodzonymi przez całe Włochy 
I świat Pommi- będzie się składa, z wysokiej 
kolumny ze statuą św. Franciszka na szczycie 
I czterema płaskorzeźbami na piedestale, Wy- 
1 mawcą pormuka będzie znaay florencki rzeź-. 
Mai-?-.. Dominik Trentacoste.

Prei ajer Mussolini urzyjmuiąj zaproszenie 
komitefci budowy pomp ka dwiadczyl, Łe przy
będzie osobiści, do Modjolanu na uroczystą 
ceremonję położenia kamienia w ęg ieW o  dnia 
12 kwietnia b. r.

żmarłf wybrany posłem.
Znamy dobrze w Krakowie wyboiy w któ- 

7  „umrzyki" głosowali Ale u nas nie zda-

PÓ J 1i 1r C: e'Aby- Wariy T  . ’ , w Angl.U niedawno temu rzerzy-
w rb '6 Wy cy  Przepraw adzli swym5 głosami

•7 .0T ’dimrzyka“ na posła. Zaszło to miatio-
le ^  Pancras, jedrym z obwodów Le»-

"•ytiu. Diyópii ■ mdydat^w w w m b  & mandat;
ta mr. Śa dagvala I  mi. Hoy. Niedługo

P° ogłoszniu kandydatur umarł p. F 0 5 . Ponie-
t prawo angielskie nie dozwala po uipływie

. rminu przepfeanego zgłaszać nowych kandy-
, a konserwatyści nie chcieli dobrowol-

f 18 °ddać mandatu komunistom, wykzedł roz-
z partji głosowania na „zmarłego", który

Mększością 8 głosów został w  v branj.

Polaey w F fisiwib Niebieskiego Smoka.
HERSZ WOLF DA SOBIE WSZĘDZIE RADĘ.

W  Chinach, tem wielkiem kotłoedsku ludzi 
-‘Fje wielu obywateli różnych europejskich 

amerykańskich państw. Gorączkowa atmosie- 
dzisiejszych zamieszek rewolucyjnych' zmn- 

8i, a _ obywateli obcych narodowości de wsłą- 
ponia w walczace szeregi. Nie brak tam i Po-

Dowiadujemy się nie, że jeden z oficerów 
arniji austrjackiej. Polak, rodem z Nowego Sa- 
za>) piastuje godność dowódcy pułki’ chińskie- 

Ljest kanaydate™ na mandaryia. Mniej 
^ażn6 stanowiska zajmuje kilku łnnycfi Pola- 

w armji chrześcijańskiego generała Feiiga, 
j l]aŁi Wdjciech Kłus ? Podlasia jest szefem' 
aiL adronu. Jednym z największych dostawców 
? ph Fenga jest, obywatel po1ski Herez Wolf 
ca Przybrał sobie już nazwisko brzmią-
W 2 "hińi ka i gromadzi pokaźną fortunę w do- 

ach amerykańskich,

t EOT°C^S *’ RZECIW ZABÓJCOM MAT-
E G 0  rozpocznie się przed nadzwyczaj- 

s d̂eru przysięgłych w Ohieti pod Rzy- 
*- 51 dn5- »  c  r>-—

Od księdza prałata Knliuowskijgo, Archi- 
p.rezbitera-Infułata kościoła Marjackiego, otrzy
maliśmy następujące uwagi, skreślone przez 
niego z okazji objęcia parafji Marjackiej:

Posłuszny woli mego Arcypasterza, Najdo
stojniejszego Koięcia Metropolity krakowskie
go, objąłem probostwo przy Kościele Najśw. 
Panny Marji w Kraruowie, znanyui powszech
nie i diOgim nie tylko mieszkańcom Krakowa, 
ale i całej Polski.

Z jeanej strony żal mi było szczerze porzu
cać dotychczasową, duchowną placówkę przy 
kościele kollegjaekim św. Florjana, na której 
spędziłem z górą 22 lat męskiego mego wieku 
i zrywać serdeczne węzły, jakie mnie złączyły 
z paiafją kleparrką, jedną z najstarszych i naj
poważniejszych w naszej aremdjeeezjl z dru
giej atoli strony zniewala mię do przyjęcia 
ituwego zaszczytnego stanowiska wyraźna wola 
mego Arcypasterza i gorące umiłowanie tej 
prastarej świąty ri Marjackiej. które jako kar 
plan katolicki i polski w sercu mojem od lat 
młodzieńczych’ nosiłem i noszę.

Zdaję sobie dobrze sprawę z ogromu prac 
i zadań, jakie wziąłem na swoje barki. Z powo
du długoletniej łwpjnv twl nowej, oraz idących 
w ślad za nią fatalnych następstw moralnych 
i materjalnych, kościół ten w ciągu ostatnich 
kilkunastu lat stracił dużo ze swej świetnej 
przeszłofei.

Podczas gdy przy tya kościele za naszej 
jeszcze pamięci p.acowało kilkunastu księży, 
dziś jest nas zaledwie piętnu, -robec czego pra
ca nasza nie możo być tak wydatną, jak była 
orzedtem. Mimo wszelkich trudności należało
by przecież dążyć do przywrócenia dawniejsze
go stanu rzeczy, chociażby w części!

Sam kościół Marjaekl, chociaż na oko zaw
sze okazały i majestatyczny i zdawałoby °ię, 
że nie tak dawno odnowiony i odmalowany 
genialnym pędzlem mistrza Matejki i jego ucz
niów. uleg' w ostatnich dziesiątkach lat znacz
nemu zniszczeniu i wymaga w niejednym kie- 
-uuku rychłej i kosztownej restauracji, jeżeli 
to arcydzieło sztuki nie ma dalej radykalnie 
niszczeć.

Trudności nastręczają się wielkie!
Ufam jednak, że Bóg Najdobrotliwszy i Ma 

tka Najświętsza, Królowa Korony Polskiej Pa
tronka tego kościoła, nie poskąpią błogosła
wieństwa Swojego moim najlepszym chęciom 
i że te mnogie rzesze nie tylko z Krakowa, alt 
i z całej Polski, które jak dotąd, tak 1 na p r z e 

szłość skupiać się będą w prastarych muracłi 
tego kościoła, wesprą usiłowania moje. modli 
twą i groszem ofiarnym dopomogą mi do speł
nienia moicb ciężkich i trudnych zadań, tem 
bardziej, że zbliża się 700-Ietnł jubileusz rozpo
częcia but owy tego kościoła przez wltfeopw- 
nej pamięci biskup* krakowAdego Iwona Odro
wąża, któryby należało odpowiednio uczcić.

O tę modlitwę I. potaoc już dzisiaj, w d uu 
uruczystyed moiMi'''* tym R isołołam za Slacln 
gorąco proszę wszystkich młłoćuil:ów teł ,>ra 
staraj śidąryni, w pierwszy w rzędM moioh 
szanownych ! drogich r.„rafja.. zapewniając ze 
3wej strony, że w modlitwach moich nie prze
stanę polecać ich Najwyższemu Bogn i Naj
świętszej Pannie. ........................

K* Dr Józe1 Kullnowski,
Arcbipresbytcr - Infułat, kościoła 

Nąjśw. Panny MaijL
W  Krakowie, ńióa 28 lutego 1926.

zakładzie wychowawczyń. PP. Lrszulaesk. rrie lśnią blaskami Legji Honorowej,
.fw,, - „  i-.m że mema na nich ,,Restrtutv ‘,roku 1901 zostaje stałym katecheta w semi- . . , ,

„ „  „ . • • -1 V, Tir , , .. am innego znaku „odbudowy"narjum, po ustąpieniu ks. Drr Wądolnego, któ- . I ,  mMi^ Y M . ! T '
ry został kanonikiem katedralnym. Po śmierci , , ,, , , . \  lt
/ , 1 ą a r , .  J ! by od początku wołać: „wiwat Blumyu.sp. ks. prałata Smoczyuskiego, został w roku \ , , -r, i i . • .
1904 ks Df Kulinowski n?»bószczem nrzesła-!1 Przemdywać, że Polska me zgmie,1JU4 ks ur surmowskr proboszczem przfota-.. &. Qa bosldm Berl» t
wńtej kolegiaty św. Florjana na Kleparzu, gdzie J ■ 
działał przez iwadzieścia dwa late, cały odda
ny pracy duszpasterskiej. Jego staraniem i za
biegami powstała nowa wikarówka dla księży! rakannych owoców me zrywa, 
i służby kościelnej, kościół kolegjacki zrakomi kuszą n?s różne „wielkof ,
cle odnowił I przyprowadził do porządku (stal- oclimy zjadać prostaez.f warzywa,

Wybacz, że u nas z drzewa „Wiadomości"

Im  praw Ittlii Watitiet
W niedzielę 28 lutego br. odbywa się insta

lacja I, rboszcza ^ aTf f ki,e^ '  Korzystamy ze 
sposobności, by Wlka szę^ó lćw  z ty
cia i działalności Chojnika Kościoła
w Krakowie Ko. Józef Kulmowski urodzi

List z Wołynia.

le), dzwony zabrane w czasie wojny nowymi 
zastąpił. Kontakt, bliski i »&rdeczny z panafja- 
nami utrzymał, komitet parafjalny losami ko
ścioła. i parafji zainteresował. Działalność chary
tatywną w parafji popierał przez konfereucje 
św. Wiucentego, komitet parafjalny opieki nad 
ubogimi. Jakc starszy Arcybraowa i Banku Po
bożnego, tę instytucję tak zasłużoną, po chwilo
wych wstrząśiiienl. ’ wojną wywdanych. do 
dawnego stanu dop.owauził Wogóle instytucje 
społeczne w parafji doznawały od proboszcza 
zawsze szczerego poparck Przy licznych swych 
zajęciach pracowa1 ks. Dr Kulinowsld ponadto 
w Kurji Metropolitalnej, jako radca-referendarz 
i egzaminator piosynoialny. Związek kapłanów 
diecezji krakowskiej również cieszył się współ
pracą Ks. Infułata; kierował bowiem „sekcją 
bratniej pomocy" przy Związku kapłanów.

Zadania, jakie czekają nowego Proboszcza 
Marjackiego, obejmującego dziś rządy parafji 
kościoła Najświętszej Marji Panny są niemałe 
i w dzisiejszym czasie bardzo trudne do roz
wiązania W życiu kościelnem czeka Ks. Infu
łata zadanie przywrócenia świątyni Marjackiej 
da mego blasku o tz o z  odnowienie dawnej 
tradycji nabożeństw i kazań. Niestety, staro
dawne fundacje świątyni dziś w ruinie, jak fun
dacje Księży Spowiedników starej i nowej fun
dacji, Księży Mansjonarzy, Keięzy Psałterzy- 
stow, fundacje mszalne nie istnieją, zniszczono 
przez inflację. Kościołowi Uaijackiemu, posia-

które nam nigdy oozu nie om/orzą 
na raj, gdzie łuna nazywa się zorzą, 
i na tę prawdę, wielce nieyowszedną, 
że w Polsce Sion i Wawel, to jedno.

Wybacz, gdy klniemy, że „czterdzieści cztery" 
to Winawery, Waty, Wassercugi,
Wittliny, Sienny, Kadeny, Millery 
(i Grycendlerow poczet bardzo długi), 
którzy „Mitropę" nazywają do, rem, 
czwartą stronicę druki czwa.iym tomem 
i tem przeważnie a gtofinc się szczycą, 
że „Tadeusza" swatają z „chłopczycą"

Wybacz, że u nas „żyje się i tyje" 
duchem Adama. Zygmunta, Henryka 
i że się bierze tego we dwa kije,
Kto tym wielkościom ich „małość" wytyka, 
bo chce, by z czasem, gdy krakowskie dzieje 
twój neopika-dorski duch owieje, 
ojoiec spytany: „Tate, wasz i due?“ 
odrzekł: „der grojsse Kopiec fiu Jozue",

Trudno! Jesteśmy takie „straszne dzieci", 
które nie zmtją „g-zeszme;" Beatryczy, 
i których Simko nigdy nie oświeci, 
żo w Owidjuszu baran jak byk ryczy, 
albo że Efez można dia wygody 
przenosić sobie nad ,Tyburu“ wody 
i twierdzić — boć to Simki nie zaboli — 
że kult Maryi począł się... w Tivoli.

dającem. tak wielkie znaczenie, grozi odebra- .
nie tęgo, czego nie ośmielił się dokonać rząd 1 P'Kado"z( ! Oo kraj, tc obyczaj! 
zaborczy, t. j. Bronowie Małych, które mają 1 iw®y stare prysło wie kretynie!
isć na parcelację, a  z drugiej strony żąda się, Twoich iąsk użyczaj
by Proboszcz Marjacki przyjął na siebie i speł- a imię Twoje w Ojczyźnie zasłynie:
niaf obowiązki reprezentacyjne!

Restauracja kościoła staje również na po
rządku dziennym l  pod-obno gruntowna. Roz
poczęte przed wojną okooanie kościoła, ze 
względu na wilgoć, sraje się piekącą koniecz
nością. Pokrycie kościoła domaga się Zharta- i 
nia i wiele innych rzeczy, ja! uporządlrftwa"Iv
placu Marjackiego. tworzymy, i i  w tych zada- J f i S t  H l^ W l I  ^

gdziekolwiek nowe -założy « ę  Ghetho, 
ogłoszon będziosz największym poetą 
i  lud wybrany {z dumą, oczył«*st£) 
zawoła: „oto prorok Antychrysul"

Krakowskie „straaine flrieckc"

niaon napotka Ks. Infułat *ia życzliwe popar
cie ze strony miasta i rządu.

W dniu instalacji swojej nowy Archipresby- 
ter Infułat, ujrzy w świątyni Marjackiej zgro-

ZAPEWNIA Jl GO OBROŃCA.

Po druzgocącej mowie prokuratora Kamiń-
madzone organizacje ze sztandarami —•, liczne, skiego, wygłosił swoje p -zeu.„wienio obrońca 
stowarzyszenia i związki — będzie to dla niego! ^pinga. ad w. Bittmer. Obrońe; w swojej ol- 
dowodem, iż parafjr. Lt, i nie tylkó p a r a f ja n ie ,| t a w a ją c o j  przeszło P godzin mowie, 
ale wogóle obywatelstwo krakowskie jednoczy!’# UJ« BlsP1D&a> Podsuwając kon-
się z Rządca świątyni, drogiej każdemu z ;.Je- P^htjuanęgo dokonanego na ks.się z Rządcą śvnąt.yni, drogiej 
szkańców Krakowa. W swych zabiegach i usi
łowaniach, w swej działalności past. rskiej 
i obywatelskiej Ks. Infułat może liczyć na 
oddanie się i poparcie z ich strony.

.W dzień tak uroczysty nowemu Proboszczo- 
w! składa redakcja „Głosu Narodu" serdeczne 
życzenia — „Szczęśc Boże!"

bardytyKinu. Ofiara obo.

t i i —ia 0 marca. B. r. Osicarieoi: Dutrini. 
| T orpi, Malacria I Poweromo zostali już/

Ze sp^steźeń mamy.
Wyb^^lna ZOsia. Cztoroletinia Zosia de 

daje się namówić do spożycia zupy. Matka Ma 
ra się ją przekonać. —  Jeśli nie zjesz ziipłd- 
pozostamiesz. n ałą; jeśli zjesz grzecznie, bę
dziesz tak duża, jak twój ojciec chrze,tey. 
Na to Zo«ią: Wolę urosi).ić...1ionfŁturami. *

POcieszycieł. Trzyletni Janek: Prawda,
mamus!u, że jestem bardzo grzeczny? —- Bar
dzo, mój synku. Kochasz mnie szalenie, ma
itmsiu?   Tak, szalenie. 1— Nic dziwnego..
byłabyś bardzo wymagająca, gdybyś mnie nie
kochała, . „ . ,

Na spacerze. Pawełek (trzylet>ii) przechadza 
sie ze o wyra ojoznlkieoi. Tatusiu, chciałbym 
włożyć palto. Zimno ci? — Nie, tjlko czuję 
powiew wiatru, wyKi îerający mi clepiO.*.

włażku^— Opkija Ra lajskisgn. _  Po
0 P M «w *

Po okresie ciszy na vVolynm: na dał znowu 
okres bandyty*®0- Kroi,ki.poHcyjn< zauoto 
wały ostatnio ¥ *  «npady rabunkowo i jednę 
walkę podczas kto,oj zginął osławiony ban- 
dyta Teodor Raaozuk zabij-jąc jednakowoż 
policjanta Snokowskirgo w Kukurylcae-h, lo- 
bomelsldego powiatu. 1 tu, z po.-.odu przed- 
wczesnego zgonu tej ofiary obowiązku, niech 
mi wolu 5 będzie poruszyć całokształt spraw 
z zagadnienmm służoy policyjnej na kresach
związanych. i ,

P. Cyryl R a ta js k i, (ako minister spraw 
wewnętrznych, przedsięwziął podróż na- kresy, 
celem zbadania na miejscu stanu bezpieczeń
stwa. Naturalnie poczynm* z.ostały odpo 
wiedińe nrzygotowa la, celem przyjęcia gościa. 
m S o  też szosa Brześć_Kowel została na. 
-,,ałt poprawior a, a *byt gorliwi komenda ici 

policji ść lgnęli dH ochrony tejże, ile tylko się 
dało sprowadzić, funkcjon^rjuszy z całego wo- 
iewództwa Llatego też, gdy spyta o mig. Ra- 
lajsklego po pmjeśdzie do Kowla, j-kie ią 
jego ważenia, Utrzymali zebrani odnuWiedż:

• panowie, doskonate drogi f aż za

dużo policji! , . . , . . , ..
W "aecz y.wffcBośCŁ jest lnaccoj, bo pohej.
my Mauowezi za. mało. Ilość jej nie stoi
żadnym stosunku do potrzeb miejscowych.

Znam posterunki, jak *¥■ w Kiwercach pow.
h,cki(wo, gdz!e przy slda^zie „sobowym: bo-
mjadani i 6 ludz‘ niemożlrwem jesl dokł^uae
pełnienie obowiąMtow, _bc w obrębia poste-

ruukii jest węzłowa stacja kolejowa i trzy ob-
chońy (z nich jeden 65-kilometrowy), no i po-
zatem kancelarja mająca Pocznie przeszło
eOOG ińsm isKodzącyet |

mamy 
w

A jeżeli dodamy, że obowiązkiem każdego po
licjanta jest. i uadał uczyć się niezbędnych 
wiadomości z dziedziny prawa karnego i admi- 
iństiacj jnego, to z łatwością dojdziemy do 
.wniosku, że tak' funkcjonarjuąz jest przecią
żony rósJótą’,' pracując pTzCdęfcnie do "8 
dżin na dobę —  i pozater, ua każdym kroku 
narażając życic swojo i zdruwie, oraz byt swo
jej rod/my.

A  co on za to ma? Mizerna pensja jest za 
mała, by przyzwoicie utrzymać rodzinę i sie
bie. 29 dni w miesiącu taki policjant żyje na 
kredyt* by koło 1-go z pensji spłacić długi 
i nazajutrz znowu zacząć życie na kredyt. Naj- 
gorszem zaś chyba dla niego jest to, że nie 
widzi on nic przed sobą lepszego, że w razie 
kalectwa musi zadowolić się żebraczym gro
szem, wyznaczonym mu z laski, że w razie 
śmierci pozost iwi całą rodzinę w nędzy i ubó 
stw.e. Znam osobiście takiego np. posterunko
wego S., który został ciężko ranny w walce 
z legendarnym bandytą,, Domańskim. Widzia
łam go parokrotnie, obijającego progi komen
dy powiatowej i proszącego o jakąkolwiek za
pomogę.

A  wdowy i sieroty? Wdowie po posterun
kowym, zabitym przez Domańskiego, zamiast- 
zapomogi, dani„ koncesję na restaurację, ale 
w takiej frriojscowoścŁ, gdzie przy najlepszy u1 
handlu, przy największym ruchu może mieć 
aż... 7s0 zł. obrotu miesięcznego...

Nie, to jest niedopuszczalne! Jeżeli wyma
gamy od takich Snokowiskieh, by w ' obronie 
życia naszego i mienia, gwoJj utrzymani 1 
ładu i bezpieczeństwa publicznego ginęli “  
to obchodźmjr się z nimi inaczej, a nic po ma
coszemu. Pamiętajmy, że to są ludzie, którzy 
spełniają najteudniąjsze i najniebezpieczniejsze 
funkcje i że wtedy, tylko mogą je spełnić nało
życie, kiedy myśleć będą o nich bez trocki 
o dzień jutrzejszy. Olga Ok,

Łuck, w lutym ' t ajzomum"

Dmcildm-Liiibeickiim z rozikazu Petersburga. Ro
sja chciała zohydzić w oczach całego świata 
arystokrację poiską i jako ofiarę wybrała sobie 
Dispinga. Jako argumenty wskazuje adw. 
Bittner gotowy plan działania po ujawnieniu 
zbrodni i postawę gubernatora i oberpolicmaj- 
sfcna wóoec śledztwa. Jakc sprawców wskazuje 
z otoozenia księcia Ormana, Gralę lub Cybul
skiego. Przypuszcza bowiem koncepcję usilo- 
wanego szantażu na icsięCiu z racji Jego stosun
ku do córki Gralów; morderstwa mieli dokonać 
młody Grala i Orman. Adw. Bittner przytacza 
szereg zeznań świadków, przychylnych dla os
karżonego, jakoteż i kilka szczegółów ż eks
pertyz, przemawiających zu 'niewinnością'. Bis- 
{miga. ItOwę kończy WzuioStptnpapnsinw
fami., apelująccmi do simirjń i ludzkość1 człon 
ków sądu, którzy mają Wjdać wyrok na nie
winnego człowielua.

W- następnym dniu roaprawy przemawiał 
aplikant adw. Tyrchowski o usiłowaniach otru
cia księcia Drucidego-Lubeddego przez Bispii 
ga. W wywodach swoich podnosi niedokład
ność ekspertyzy trucizny w herbacie, oraź brak 
ostrożności przy posyłaniu herbaity i przy za
bezpieczeniu jej w laboratorium.

A D u t f a i  v  H e  C M  w I z e m M
W sprawie korespondencji, dotyczącej Ka

sy cho-ych w Krzeszor icach zamieszczonej 
w mrze „Głosu Narodu" z 22 b. m., otrzymu
jemy następujące wiarygodno wyjaś nenie 
z Krzeszowic:

„Kryjąca się w podpisie I. S. zredukowany 
fiwifcojonarjusz Kusy chorych, nie mogąc 
wprost wywrzeć zemsty na instytucji za zre- 
d’’k»wanie go, w rozgoryczeniu dał się uzyó 
ja u o narzędzie do public znego zniesławienia
0 flelcsandra Dudy —- człowieka, który błąd 
swój w zupełności naprawi' i odpokutował
1  który jest wzorowym katolikiem, obywatełom 
i -ojcco,' rodźmy. Gpir ja miej"sei)wa darzyła 
T- Dudę i darzy pełnem zaufaniem. Natomiast 
ta sama opimja miejscowa potępia p. I. S. za 
nieszlachetne postąpienie, wywołane chęcią 
osobistej zemsty i zazdrości, gdyż dopiera 
w trzech)}, roku po wypadku obudziło się czuła' 
sumienie w p, I. S., który teraz domaga się 
X>owiórnej Ikary z» to, co zostiło naprawione.
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
~>0c

Nowa forma walki z  drożyzną
jej tendencja i jej błędy.

Ukazała się wreszcie zapowiedziana swoje
go czasu przez p. Zdzieehowskiego ustawa 
o sposobie reguiowania cen środków codzienne
go użytku, w celach zwalczania drożyzny, — 
Rygorowi tej ustawy podpadają następujące 
artykuły: mąka, pieczywo, mięso, słonina, Bma- 
lec i wyroby masarskie, dalej artykuły odzie
żowe, jak obuwie i właściwa odzież, t  j. ubra
nie. Ustawa stawia jednak jako zasadniczy wa 
runek masowe ich spożywanie (użytkowanie) 
na miejscowym rynku. Odzież i obuwie podpa
dają pod te postanowienia gotowe, t  j. tylko 
wtedy, gdy nie będą wykonane bezpośrednio 
na zamówienie.

Ceny wspomnianych artykułów oznacza za 
rząd gminy miejskiej lub wiejskiej po uprzed 
niem zasiągnięciu opinji specjalnie do tego celu 
powołanej komisji. Opinję o cenie danego arty
kułu codziennego użytku ma wydać komisja 
na zasadzie kosztów produkcji i gospodarczo 
usprawiedliwionych kosztów wymiany, jak po
wiada ark 1 omawianej tu ustawy.

Aby umożliwić jej należyte spełnianie za
dać v przewiduje ustawa, źe w skład jej mają 
wejść w równej ilości reprezentanci producen
tów, jak: rolnictwa, właściwych gałęzi przemy
słu i rękodzieła, oraz przedstawiciele konsu
mentów w osobach delegatów spółdzielni spo- 
żywezpch i związków robotniczych.

Komisję do badania cen powołuje zarząd 
gminy, który oznacza również jej skład. W żad
nym jednak razie komisja nie może liczyć mniej 
członków, jak 6 osób.

Do zakresu działania tej komisji należy: 
opinjowanie, na jakie rodzaje przedmiotów, pod
padających pod postanowienia ustawy, należy 
oznaczać ceny.

Opinjowanie o wysokości ceny tych artyku
łów według wspomnianych zasad.

Wreszcie sprawdzanie kalkulacji cen przed
kładanych przez kupców i wytwórców.

Decyzja w sprawie wysokości ceny zapada 
większością głosów członków komisji, obecnych 
na posiedzeniu. Na tem kończą się kompeten
cje komisji.

Odnośna uchwała wraz z protokołem idzie 
do zarządu gminy, który znowu ze swej strony 
w ciągu dwóch dni poweźmie uchwałę o wy
znaczeniu eeny. Ogłoszona cena ma obowiązy
wać od dnia następnego po opublikowaniu. — 
Odtąd sprzedsiębioray handlowi mają nie tylko 
stosować się do niej, ale i uwidaczniać ją 
w swych zakładach. Wszelkie próby pobierania 
lub nawet, żądania cen wyższych od wyznaczo

nych’, albo nie ujawnianie ich, będą karane 
w myśl ustawy o zabezpieczeniu podaży środ
ków codziennego użytku. Tak w ogólnych za
rysach przedstawia się nowy sposób zwalczania 
drożyzny.

Pomijając jego zasadniczą tendencję, prze
ciw której nie można mieć żadnych zastrae 
żeń, zwrócić jednak należy uwagę na kilka 
rażących błędów, które będą w stanie sparali
żować istotnie pożądany wpływ tej ustawy.

Uderza przedewszystkiem duża dowolność, 
którą pozostawiono zarządom gmin w sprawie 
oznaczania cen. Od ich dobrej woli zależeć bę
dzie, czy istotnie będą regulowane eeny arty
kułów pierwszej pojrzeby. Przebija to wyraź
nie z brzmienia par. 3, który powiada, m. ir;.: 
„W  razie powzięcia uchwały o wyznaczeniu 
cen i f„ d., powołuje się komisję1'. Niema więc 
ustawowego obowiązku regulowania cen, co 
niewątpliwie wypacza istotną tendencję usta
wy do skutecznego zwalczania drożyzny.

Te same wątpliwości musi wzbudzić usto
sunkowanie komisji do zarządu gminy. Komi&jl 
tej przyznano za mały wpływ na rzeczywiste 
oznaczanie cen. Ustawa nadała jej charakter 
organu tylko opiniodawczego. z którego zda
niem może zarząd gminy się liczyć, ale które 
może równie dobrze pominąć. Przysługuje 
wprawdzie komisji prawo rekursu do bezpośre
dnio nadzorczej nad gminą władzy ale zażale
nie to nie wstrzymuje wykonania uchwały za
rządu gminy.

Wytknięte tu błędy stara się ustawa uapra 
wić w pewnym stopniu, dając wł°dzy nadzór 
czej prawo nakazania zarządowi gminy wyzna
czania cen; nie zmienia to mdnak faktu, że za
rząd ma wolną w tem rękę Tym sposobem 
znaczenie komisji do regulowania cen zostaje 
faktycznie zredukowane do minimum.

Wreszcie pewne wątpliwości musi wywoiać 
przewidziany w ustawie skład komisji. Staje 
on w sprzeczności tak z innemi postanowienia
mi ustawy, jak z istotnym celem komisji. Opi- 
nję o wysokości cen ma wydać komisja nie 
tylko na podstawie kosztów prodnkc.ji. ale 
i „gospodarczo usprawiedliwionych kosztów 
wymiany11. O tym osta+nim szczeęróle może naj
lepiej zaopiniować tylko kupiec, tymczasem 
ustawa nie daje mu prawa udziału w komisji. 
Powołanie przedstawiciela spółdzielni nie załat
wia całkowicie sprawy, gdyż spółdzielnie zao
patrują u nas mady stosunkowo ułamek konsu
mentów. M. M.

Koło Sludjów chrz e śćij ańsko-społe canych 
przy Ch. D. w Krakowie urządza w poniedzia
łek dnia 1 marca o godz. 7 wieczorem w sali 
konferencyjnej Domu Związkowego przy ul. 
Potockiego 11, XXI wieczór dyskusyjny. Za
gai wieczór red. Jan Matyasik na temat: „Sy
tuacja międzynarodowa Polski wobec wstąpie
nia Niemiec do Lagi Narodów, poozem dys
kusja. Wstęp wolny dla członków Koła studjów 
i wprowadzonych gości.

linii? W e Kola i i i  li0. Fatalny stan szpitali i klinik krakowskich.
Przeciążenie szpitala-św. Łazarza, — Barak położniczy gnije i zapada się,   Falangi cho
rych niepłacących rosną, a rząd obcina kredyty. —  Kliniki uniwersyteckie ograniczą przyj
mowanie pacjentów. —  Skandaliczne uposażenie klinik w środki naukowe. —  Szpitalnictwo

krakowskie a Górny Śląsk,

Błądy w organizacjach Kas Ohorych
WEDŁUG SPRAWOZDANIA „KOMISJI TRZECH".

Ogólne niezadowolenie z Kas chorych. —  Reforma, której winny być poddane.

W zakresie urzędów ubezpieczeń społecz
nych organizacja Kas chorych z utworzeniem 
okręg, urzędów ub ezpieez cni owy cn i główu.
Urzęd. ubezp. grzeszy pod wieloma względa
mi a przedewszystkiem przez to, ŻC:

' a) tworzy niepotrzebnie trzy instancje 
wbrew zasadzie art. 71 konstytucji, o dwóch 
tylko instancjach;

b) zostawia Kasy bez istotnego nadzoru, 
bo utworzyła w tym celu tylko cztery okrę
gowe urzędy ubezpieczeń w Poznaniu i Toru
niu dla tych województw, ale rato w War
szawę jeden dla województw: warszawskiego, 
łódzkiego. Lubelskiego, kieleckiego, białostoc
kiego, wileńskiego i poleskiego, a we Lwowe 
dla województw: lwowskiego, tarnopolskiego 
stanisławowskiego, wołyńskiego 1 krakowskie
go, więc rzeczą jest oczywistą, że nadzór wy
konywany z tak daleka, pozostać musi na pa
pierze;

c) minister zastrzegł sobie tylko mianowa
nie dyrektorów urzędów ubezpieczeń, a do 
czasu zaprowadzenia wyborów także ławni
k a

d) wskutek tego cała organizacja stoi zu
pełnie samodzielnie i tworzy zupełne państwo 
w państwie. Państwo to nie jest tylko ideal- 
nem czy teoretycznem, leez przeciwnie, m;.' 
wszelkie prawa imperji, nakładania opłat 1 icb 
egzekucyj. a opłaty te są niemałe, skoro dla 
pracodawców wynoszą więcej, niż podatek 
gruntowy, budynkowy a nieraz i dochodowy 
razem wzięte Rzecz godna ztertanowienla. źe 
władzom wyższym służy tylko prawo pod
wyższania, nie zaś zniżania opłat Onłaty te 
podnoszą się z miesiąca na miesiąc, mimo te
go lekarze. narzekają, że kasy z wypłatą Ho
norarium ich zalegają, a tymczasem opodatko
wani widzą i słyszą, że kasy budują okazał11 
gmachy, gromadzą I lokują kapitały, utrzymu
ją armję urzędników na drobiazgowe, indywi
dualne obliczenie opłat i t. d.

Niezadowolenie z kas jest dziś niemal po
wszechne i szkodzi instytucji, która, gdzie się starość.

wżyła, spełnia wielki cel humanitarny i jako 
taka utrzymaną być musi. Naprawa jej jest 
jednak konieczną. Komisja nasza nie orojek- 
tnje jej, bo rzecz wymaga zbadania wszyst
kich szczegółów z udziałem znawców. Badanie 
to, zdaniem komisji, obracać się powinno oko
ło następujących pytań:

a przeprowadzenia zasady jednej tylko in
stancji odwoławczej;

b) zniesienie głównego Urzędu ubezpiecze
niowego i przekazanie jego zadań minister
stwu;

c) zorganizowanie władzy nadzorczej i orze
kającej w każdein województwie z udziałem 
wojewody i wydziału Rady (sejmiku) woje
wódzkiego, a z możliwem ograniczaniem eta
tów urzędniczych;

d) przyznanie władzy tej prawa zatwier
dzenia budżetu każdej Kasy chorych z pra
wem określania, podwyższania i zniżania 
opłat;

e) zapewnienie czynnikom wykształconym 
zawodowo ud-Mu w zarządco Kas chorych, 
ewentualnie stworzenia związków rewizyj
nych;

f) ryczałtowanie opłat na rzecz Ka* cho
rych, o ile to możliwe;

g) zezwalania poszczególnym przedsiębior
stwom zakładania własnych Kas chorych pod 
warunkami określonymi;

b) ograniczenia powszechności ubezpiecze
nia do tych kategoryj pracowników, którzy 
rzeczywiście takiej opieki społecznej potrze
bują;

f) ̂  uwzględnienia ■—* przy wymiarze opłat 
i udzielania świadczeń zabezpieczonym — siły 
ekonomicznej społeczeństwa;

k) obowiązku ministra do przedkładania 
corocznie Sejmowi sprawozdania z czynności

ne priez instytucje ubezpieczeniowe, a figuru- j 
jąee w polisach ubezpieczenia. Również uw- j  
zględniane będą przy oszacowaniu przedmiotu, 
majątkowego: ostatnia cena nabycia przedmio- j 
tu, szacunek przeprowadzony przez instytucję \ 
kredytową, ocena znawców, wreszcie spraw- j 
dzone bilanse i inwentarze, j

Bciibrasiie praw dewizowych ita iem
które dopuścił'1 się nadużyć.

W Min. Skarbu stwierdzono w okresie os tut-, 
niego załamania się kursu złotego, że niektćre 
banki dewizowe nadużywają uprawnień, nada
nych im przez Ministerstwo Skarbu i wykony- 
wują operacje walutowe, nieusprawiedliwicne 
potrzebami gospodarczemi, mające natomiast 
charakter wyraźnie spekulacyjny. Ponieważ 
okazało się, że taką politykę, wyraźnie szko
dliwą dla złotego, uprawiał ni. in. Bank dla 
Handlu Zagranicznego, Ministerstwo Skarbu 
widziało się zmuszone odebrać temu bankowi 
prawa banku dewizowego. Ministerstwo Skarbu 

| oosiada materiały, dotyczące paru innych ban- 
l ków poszlakowanych o podobne manipulacje. 
Po sprawdzeniu tych materiałów Ministerstwo 
Skarbu zastosuje z całą bezwzględnością te sa
me sankcje do tych banków, z których ope- 
racyj w ostatnim okresie wynikać będzie szko
dliwa działalność dla złotego. |

O ZWIĘKSZENIE ZBYTU WĘGLA NA RYNKU 
WEWNĘTRZNYM.

W związku z pewnem osłabieniem komsump- 
cji węgla na rynku wewnętrznym odzywają się 
poważne głosy społecznych organizacyj gospo- 

i darczych, przemawiających za intensywniej- 
.izem zajęciem się rozszerzenia pojemności ryn- 

j ku wewnętrznego. Według opinii tycb tynek 
wewnętrzny w mniejszym stopniu podlega nie
spodziankom i zmianom, niż rynek zagranicz
ny. Z tego też względu zwracają uwagę rządu 
na konieczność zajęcia się tym rynkiem na 
równi z rozszerzaniem eksportu węgla zagrani
cę. Jednym z poważnych środków ma być pro
pagowanie i ułatwianie ludności województw 
wschodnich używania jako paliwa węgla.

Kronika ekonomiczna
PRZESYŁANIE POCZTĄ DOKUMENTÓW 

W WALUCIE ZAGRANICZNEJ JEST DO
ZWOLONE. Generalna Dyrekcja Poczt i Tele
grafów wyjaśniła, źe zakaz przesyłania pocztą 
dokumentów w walucie zagranicznej dotyczy 
tylko wypadków, gdy załączone w listach 
weksle, opiewające na walutę zagraniczną, 
przeznaczone są do protestu. Natomiast listy 
zleceniowe z weksla mi nie przeznacz onemi do 
protestu, opiewające na walutę zagraniczną, 
jest dozwolone. Nadawca obowiązany jest przy- 
tem wystawić kwit w walucie polskiej zgodny 
z kwotą podaną w wykazie zleceniowym.

KOLEJOWE BILETY ULGOWE DO WIE
DNIA. Informują nas. że polskie biuro podTÓży 
„Orbis" rozpoczęło sprzedaż ulgowch biletów 
kolejowych na międzynarodowe targi do Wie
dnia. Zaznaczyć należy, ?;e ulg? stosowane są 
tylko do biletów, wykupywanych na podróż 
bezpośrednią do Witonia i 4 powrotem.

KATEGORJA ŚWIADECTW PRZEMY
SŁOWYCH DLA CZYTELNI. Na podstawie 
ustawy o państwowym podatku przemysłowrm 
Ministerstwo Skarbu zaliczyło wypożyczalnie 
książek (bihljoteki) i czytelnie w stolicy i mia
stach I. klasy do kategorji III. przedsiębiorstw 
handlowych, a we wszystkich innych miejsco
wościach do kategOrji IV. Rałegorje te nieza
leżne są od ilości zatrudnionych pracowników. 
Równocześnie Tzby Skarbowe upoważnione zo
stały do uwzględniania w wyjątkowych warun
kach poda i o niż«ze kategorie świadpetw, a na
wet od całkowitego zwalniania niektórych czy
telń od nabywania świadectw na rok 1920.

i zamknięć rachunkowych Kas chorych;
I) poddania okręgowemu urzędowi ubez

pieczeń także ubezpieczeń od wypadków i na

Bezskuteczność nrotestów w sprawie 
reguiowania cen.

Jak się dowiadujemy, pomimo oetrych pro
testów ze stręny sfer handlowych, projekt roz
porządzania wykonawczego do ustawy o za
bezpieczeniu podaży przedmiotów powszednie
go uiytk i zostanie niebawem wprowadmm- 
nr żyefo 1 obowiązywać będzie na całym obsza
rze Rzeczypospolite] Polskiej za wyjątkiem czę
ści górnośląskiej województwa śląskiggo. R' 
porząd/pnie to ma wejść w życie z dniem ogło 
wenla go w dzienniku ustaw. Projekt przewi

duje, że władze administracyjne przed wyda
niem orzeczeń karnych obowiązane są wysłu- 
fhać opinj' komisji do badenia cen.

Ulgi przy obliczaniu podatku dochodowego
Jak się dowiadujemy, w roku bieżącym 

przeprowadzone będzie, zgodne z właściwą 
ustawą, potrącanie od dochodu rocznego przed
siębiorstw pewnych kwot, stanowiących war
tość zużycia budynków, maszyn i Inwentarza 
martwego, które służą do osłaganla dochodów 
przedsiębiorstwa. Najpoważniej będą brane pod 
uwagę oszacowania budynków, przwprowadzo-
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Zniżka dolara.
Dolar wyKazal wczoraj wyraźną tendencję 

zniżkową, kalkulując się w Warszawie w obro
tach oficjalnych na 7.70 do 7.76 zł.

W  Krakowie kurs utrzymał się na poziomie 
7.82—7.87 zł. Lwów notował 7.23—7.83 zł. 
Bank Polski płacił 7.70 zł. za dolary efekty
wne. Tę wyraźną zmianę w nastrojach na ryn
ku walutowym można przypisać „ugodzie" 
między min. skarbu a bankami, o której wczo
raj donosiliśmy w telefonie z Warszawy.

Giełda z b o ż o w a .

Kraków, 26 luitego. Pszenica dworska 40.50 
do 41, dworska czerwona i żółta 39— 40, tyto 
targowe 23—23.50, żyto dworskie 24—24.50, 
owiea dworski 27—28, owies siewny 30— 31, 
owies targowy 25.50—26, jęczmień na krupy 
22—23, jęczmień na paszę 21—21.50. Ziemniaki 
stołowe 6—8, gorzelniane 5.35—5.50.

Mąlfca pszenna 45% krak. 71—73, pszenna, 
grysik, krakowska 74—76, 0000 kongr. 67—68, 
grysik kongr. 70—72, żytnia krak. 60% 39—1 
40, 65 % krak. 38—89, żytnia 65% poznańska 
40.50—41.50. Tendencja spokojna, obroty małe.

Przesilenie, jakie przechodzą dzisiaj szpita- 
3o i kliniki uniwersyteckie w Krakowie, skło
niło nas, że zwróciliśmy się do wybitnego uczo
nego i wielkiej sławy chirurga, prof. Uniw, 
Jag. Dra Rutkowskiego, który z całą uprzej
mością udzielił nam cennych infotmacyj o sta
nie i potrzebach szpitali i klinik. Uwagi prof. 
Rutkowskego, nacechowane głęboką troską, 
o rozwój naszego szpitalnictwa i nauki lekar
skiej, są smutnym dowodem, jak władze miało 
się troszczą o najniezbędniejsze potrzeby cier
piącej ludności i jak nic doceniają zasadniczych 
postulatów nauki.

Szpitale i kliniki krakowskie —  mówił prof. 
Rutkowski —  znajdują się w rozpaczliwem po
łożeniu. Szpital św. Łazarza obliczony na 606 
miejsc, mieści obecnie 1,106 osób, a napływ- 
chorych ciągle się wzmaga. Prawdziwą kata
strofą szpitala to oddział chirurgiczny. Zbudo
wany na 160 łóżek, ma podwójną liczbę cho
rych, a więc na każdem łóżku po dwóch!! — 
Szpital św. Łazarza jako instytucja państwowa 
służąca wszystkim bez wyjątku chorym, potrze
bującym leczenia szpitalnego, nie może odmó
wić przyjęcia w nagłych wypadkach. Bierze się 
więc pacjentów bez względu na miejsc \ umiesz
cza po kilkudziesięciu na. jednej sali, niejedno
krotnie w liczbie dwa razy większej, jakby te
go wymagały względy lecznicze i bygjeniczne. 
Naturalnie podobne przepełnienie wpływa ujem
nie na warunki i przebieg lecz wda, a tylko 
niezmordowanej i ofiarnej pracy lekarskiej na
leży przypisać, że śmiertelność na ogół jest 
niewielka, a wypadki zakażenia na oddziale 
chirurgicznym należą do sporadycznych.

Ale nie koniec złemu. Urządzenia szpitalne, - 
jak pralnia i kuchnia, z powodu przepełnienia 
zakładu chorymi o 100%. nie mogą nadążyć 
potrzebom wszystkich leczonych 1 tylko z tru
dem się zaspakaja najgwałtowniejsze braki. 
W dodatku rząd obciął kredyty, nie zważając., 
źe dotychczasowy budżet ledwie starczył na 
prowadzenie szpitala, że liczba chorych wzra
sta, że powiększają się szeregi chorych niepta- 
cących, w dużej mierze bezrobotnych, którzy 
potrzebując leczenia, nie mają pieniędzy na 
opłacenie taks szpitalnych. Toteż zarząd szpi
tala w konieczności zmniejsza porcje żywno
ściowe i ogranicza się w każdym kierunku do 
takich t.ylko wydatków leczniczych I admini
stracyjnych, któreby nie przekroczyły granic 
budżetu rządowego. Naturalnie odbija się to 
fatalnie na samych chorych.

W  strasznych warunkach znajduje się rów
nież oddział Szpitala św. Łazarza dla położ
nych. Budynek barakowy, mieszczący kilka
dziesiąt chorych ciężarnych, gnije, zapada clę;, 
dachy nie zabezpieczone przed deszczami prze
puszczają wodę, a cały barak przedstawia wi
dok jekiejś opuszczonej rudery, a nie pawilonu 
dla chorych.

W równie rozpaczliwem położeniu znajdują 
się i kliniki uniwersyteckie. Każda z nioh obli
czona na szczupłą ilość chorych, jest przepeł
niona. a już w szczególnie ciężkich warunkach 
znajdują się kliniki: ginekologiczno-położnicza 
prof. Rosnera i chirurgiczna. Jak rząd dba 
o rozwój nauki lekarskiej i o dobro chorych, 
świadczy tempo budowy kliniki ginekologicz
no-położniczej. Po pięciu latach ślimaczych ro
bót doprowadzono budynek pod dach i zanie
chano wszelkich robót; obecnie yodj przez nie
zabezpieczone otwory okienne leje się do wnę
trza, nadwątla mury, wprowadza wilgoć i tak 
powoli gmach kliniczny niszczeje. Trudno! 
Rząd na takie cele nie ma pieniędzy!

Kliniki krakowskie —  mówił dalej prof. 
Rutkowski —  obracały się w granicach bardzo 
szczupłych kredytów rządowych. Fundusze 
państwowe nie mogły nigdy starczyć na opę
dzeniu najkonieczniejszych potrzeb, toteż ad
ministracja Idinik musiała się zadłużać, tem 
więcej, że wielu chorych było niepłacących. 
Wystarczy wspomnieć o klinice chirurgicznej, 
która leczy 50% chorych zupełnie bezintere
sownie. Ponieważ rząd zmniejszył w dalszym 
ciągu kredyty, przeto dyrektorzy klinik posta
nowili ograniczyć przyjmowanie chorych tylko 
do osób płacących. Wydział lekarski bardzo 
żywo interesował się tą sprawą i długo deba
tował nad sposobami wyjścia z ciężkiej sytua
cji Idinik i w końcu zdecydował się na krok 
rozpaczliwy: ograniczenia w przyjmowaniu
chorych, aby tą drogą uzyskać stałe fundusze 
na prawidłowe prowadzenie klinik z jednej 
strony, a z drugiej na spłatę długów; rząd bo
wiem odmówił ich pokrycia.

Naturalnie, ostateczność ta odbije się znowu 
fatalnie na cierpiącej, a mniej zamożnej ludno
ści. Już teraz były wypadki, że klinika mu
siała odmówić przyjęcia chorych cierpiących 
na gruźlicę chirurgiczną (kości lub stawów); 
obecnie stan ten ulegnie znacznemu pogorsze
niu i wielu nieszczęśliwych, którymby zabieg 
operacyjny uratował, albo na lata przedłużył 
życie, będzie skazanych, dla 'raku funduszów, 
na szukanie pomocy gdzieindziej.

Ale nie tylko pod względem przyjmowania 
chorych dyrektor kliniki znajduje się w poło
żeniu bez wyjścia, ale także pod względem 
rozporządzalnoćci środków naukowych. Niema 
chyba na kontynencie —  mówił prof. Rutkow
ski —  drugiego takiego uniwersytetu, iak kra
kowski, któryby na całym wydzJale lekarskim 
nie rozporządzą? nawet jednym porządnym apa
ratem roentgenowskim. Spadamy coraz niżej 
w stosunku do zagranicy, nie dotrzymujemy 
kroku w postępie nauki lekarskiej, a nawet, 
staczamy się w dół. Ostatnio kliniki uniwersy
teckie w Krakowie nierozporządzają już radem, 
gdyż tutejszy Instytut dla Curieterapji żąda 
takich zabezpieczeń I gwarancyj, że dyrektor 
Idiniki nie mógł ich przyjąć na własną odpo
wiedzialność. A liczne wypadlr chorób na raka 
nadawałyby się właśnie do skutecznego Jęcze
nia energją promieniotwórczą, gdy tymczasem 
brak radu każe stosować jedynie zabieg opera
cyjny. W  dodatku laboratorja i pracownie ma
my skurczone, ze wszystkieroi środkami nau- 
kowemi gnieciemy się w ciasnych, niewystar
czających lokalach, toteż i metody rozpoznaw
cze I lecznicze zaskorupiają «lę w granicach 
prymitywów z przed łdlktmastu i kilkudziesię
ciu lat.

Na poprawę szpitalnictwa krakowskiego mo
głoby wpłynąć wybudowanie dużego oddziału 
szpitalnego, albo drugiej kliniki chirurgicznej, 
fctóraiby mieściła trzy razy tak wielką liczbę 
łóżek, jak obecnie, a więc 250. Rozbudowa 
szpitala względnie kliniki jest konieczną także 
i z uwagi na Górny Śląsk, gdzie daje się zau
ważyć silne ciążenie tamtejszych kas brackich 
w stronę Wrocławia.

Wydział lekarski Uniwersytetu Jagielloń
skiego —  kończył prof. Rutkowski —  interwe
niował kilkakrotnie u właściwych czynników 
rządowych w sprawie potrzeb klinik krakow
skich. Zabiegi te nie odniosły jednak skutku 
i jak z nastrojów warszawskich można zwnio- 
skować, polepszenie stosunków szpitalnuch 
i klinicznych w Krakowie jest muzyką dale
kiej przyszłości. Smutne to, ale niestety praw
dziwe.

Bez m a s k i .

NA PRZEŁĘCZY WIEKÓW.

.»*»„Stójmy na przełęczy wieków" —  to zda
ni? Ż. Krasińskiego dziwnie aktualnie brzmi 
w teraźniejszości. Słyszymy dziś wyraźnie ku
cie oskardów, łoskot młotów, szczęk maszyn, 
natchnionych myślą i wysiłkiem ludzkim, 
kształtujących, wznoszących, umacniających 
zręby nowej rzeczywistości. - Ale próżńobyśmy 
szukali jakiejś jednolitej akcji, wspólnego zrozu
mienia, ogólnej solidarności człowieka współ
czesnego... Rozbita na dziesiątki sprzecznych 
prądów, ludzkość dzisiejsza stanowi żywe za
przeczenie starej logiki, uczącej, że pomiędzy 
dwoma sprzecznemi sądami, jeden z nich musi 
być prawd-iwy. Tysiące prawd chadza po świę
cie. Chęć zsyntetyzowania, zjednoczenia, pobra
tania wszystkich tych głosów —  spotyka się 
z zarzutem upraszczania, tępego, mechaniczne
go schematyzowania zjawisk. I  niewątpliwie. 
Nie tak łatwo, jak się niektórym zdaje, roz
dzielić światło od cienia; zwłaszcza —  mieczem 
gniewnie wezbranej uczuciowości, albo palcami 
wyrafinowanego rozsądku. Na szczęście —  co
raz donośniej przemawiać zaczyna chwalebna 
żądza pewności. Opoki, ma której możnaby 
Oprzeć wieżę codziennych wysiłków.

Właśnie niedawno znalazłem dwie znamien
ne Wypowiedzi o kryzysie kultury współcze
snej: znany pisarz francuski P. Mo r a n d  
(w „Nouv. Revue Franc.") w artykule pod tyk: 
„Rien que la terre" (Nic, oprócz ziemi) zazna
cza, iż rozwój techniki (komunikacji), zamiast 
doprowadzić do zacieśnienia węzłów przyjaźni 
między ludami — spowodował tylko niebywałe 
pomięszanie ras, interesów i dążeń. Gdyby zer
wać maskę oficjalnej etykiety międzynarodo
wej —  ujrzelibyśmy straszna, obcość, co gor
sza wrogość ,  dzielącą nadal jedne narody

od drugich. Podobne spostrzeżenia czyni zna
ny szprmterz katolickiej myśli radykalnej we 
Francji^ H. Massis (w „La Vie des Lettres"), 
poruszając w swym artykule widmo Wschodu, 
grożące europejskim powaśnionym ludom, Azja 
ma dosyć supremacji „człowieka białego", — 
Wschodnia nawała, wstrzymana pod merami 
Wiednia przez Jana Sobieskiego, na nowo wy
rusza (?) na podbój... Massis ostrzega przed 
upajaniem się wpływami orientalnej filozofii
i kultury.* Wytyka Niemcom i Rosji spiskowa
nie przeciw Europie wraz z Azjatami. .Test to
p-ychoza klęski, charakterystyczna dla Nie
miec powojennych i dla Rosji. Szukanie sprzy
mierzeńca na Wschodzie, bez troski o następ
stwa takiego kroku. — Massis pierwszą rysę 
załamania jedności ludów europejskich łączy
z wystąpieniem Lutra. Drugą —  z Wielką Woj
ną, w której każda ze stron walczących uzur
powała sobie tytuł obrońcy cywilizacji, zata
piając ją jednocześnie w czynach przeciwnych 
etyce i postępowi.

W tem samem piśmie („La Vie des Letżres") 
krytyk A. de la Perrine kończy swój artykuł 
o europejskiej literaturze awangardy wymow
nym cytatem: „O to  z a c z y n a  s ię  okres  
w ia 'r y ! “ —  Na tle poprzednich pesymistycz
nych, choć zmierzających do poprawy, prze
słanek —  dość nieoczekiwanie dźwięczą te 
słowa. A przecież są one najpewniejszym lu
kiem przymierza, najmocniejszą pieśnią na
dziei w dniu dzisiejszym. Ostrem cięciem woli 
zmóc przeciwności, mając w piersiach błogo
sławieństwo wiary. *— Jedyna droga wiodąca 
od krwawych hekatomb mordów bratobójczych, 
d!o zorganizowanej uczciwie społeczności.

Jar.
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Spieszmy z pomogg opuszczonej i ehorsj młodzieży.
KatolicM Związek Poleic podjął się wznio

słej, ale trudnej pracy: urabiania młodocia
nych serc dla „Bogs. i Ojczyzny". Związek 
podjął się pracy także nad ulżeniem, doli bie
dnych tych dzieci, które dzió opuszczone, gło. 
fińe i chłodnie, z gruźlicą w płucach przepę
dzają najpiękniejsze lała życia, skazana na ka
lectwo i przedwczesną śmierć.

Kai cdicki Związek Polek zwraca się do 
społeczeństwa o pom®c czy to pieniężną, czy 
leż w naturze, jak: żywność, ubrania, książki 
szkolne, książki do czytania, prz^bory do gier 
pokojowych i ruchowych, o dostarczenie łóżek,

sienników, naczyń kuchennych, • potrzebnych 
do urząląenm kolonji letniej, na razie dła 76-du 
gruźlicą zagrożonych ctiłop, ów, jednej ze 
szkół pows .̂ w Krakowie, gazie Związek roz
począł swą pracę. Ofiary przyjmuje Zwiąssk, 
ul Szczepańska 1. 5, 1 p., od godz. 11 1, 

Odnośną odezwę podpisali: Ks. Jan MaSny, 
proboszcz parafji św. Szczepana, Marja Wo- 
dzicka, prezesowa K. Z. P., Anma Żeleńska, 
przewodn. Sekc., ks. St. Kędzior, katecheta, 
Gajewski, dyrektor szkoły, oraz pp. Erdman 
i Zieliński, delegaci rodziców.

tacz^si@l*iw0 otrzyma na I-go normainę poiiory,
Rawicz-Rojek.Zarząd Okręgowy T. N. S. W. w Krakowie 

komwuikuje nam; w dniu 26 b. m. dowiedział 
sio Zarząd, żc jost możliwość niewypłacenia po
borów większości nauczycielstwa 8zfcół śre- 
dsi:ch, wobec azego zwrócił się telegraficznie 
do ministra Grabskiego i posła Rymara, jako 
referenta budżetu Min. W. R. i O. P. z prośbą 
o interwencję. Zarząd otrzymał od posła Ry- 
mara odpowiedź, że wysłano telefonogramy, 
polecające wypłatę normalnych poborów.

Możliwe jest ze względów technicznych 1 
lub 2-driiowe Opóźnienie w wypłacie. Za Za
rząd: prezes Dr. Mikulski, sekretarz Tadeusz

W YPŁATY EMERYTUR.

Lwowska Izba Skarbowa podaje do wiado 
mości emerytów, oraz wdów i sierót, źe już 
ukończyła wysyłkę przekazów czekowych na 
zaopatrzenie za marzec 1926 r. z terminem 
płatności 2 marca 1926 r. ■— Zaopatrzenia te 
obliczono według mnożnej po 43 grosz* za 
punkt z potrąceniem 4 orocetn, stosowne do 
ustawy z 22 grudnia 1925 r. — Potrąceń łych 
nie dokonywano przy zaopatrzeniach według 
grupy XV. uposażeń.

1 nego patrona Kościoła katolickiego. W ko
ściele św. Józefa u PP. Bernardynek przez cały
miesiąc odprawia, się Msza św. ku czci świętego 
Józefa o godzinie 9 rano i nabożeństwo wie
czorne z nauką,

Hifilez-ifSŁis inidipnsjś
na dziennikarskim podwieczorku artystycznym

Dziś w niedzielę odbędzie się w sali restau. 
racji Udziałowej (Drobnera) przy placu Szcze
pańskim, pierwszy z całego szeregu, wznowio
ny dziennikarski podwieczorek autystyczny, 
urządzony staraniem Związku Dziennikarzy 
Polskich w Krakowie. Już wczoraj zakomuni 
konaliśmy, nazwiska wybitnych artystów i ar- 
tystokji-bioTących udział w tym podwieczorku 
artystycznym. Dzisiaj podajemy bliższo szcze
góły programu, który ściągnie niewątpliwie na 
tę d-ziennakarską „Cteamą kawę“ liczną rzeszą 
miłośników sztuki i piękna.

Możemy więc donieść, że ulubienica publi
czności krakowskiej i śląskiej, artystka opery 
katowickiej, p. M. Chmielowa, śpiewaczka ob
darzona szlachetnym tonem głosu, wykona, 
przy akompaniamencie p. M. ¥/oiskiej, pały 
szereg aryj i pieśni: Pucciniego (arja z -,'(Cyga
nerii"), Mascagmiego („Kocha nie kocha’1), l ip 
skiego („Nosił ci mnio konik gniady11), Kopy- 
styńskiego $Ń ie mów nic o lam"), Lehara 
(„Frasąuita"), Nowickiego' (Mazur: „Ach poca
łuj mnie").

Do wielkich atrakeyj dzisiejszego podwie
czorku należy występ chóru podoficerskiego 
garnizonu krakowskiego pod batutą świetnego 
kompozytora, prof. Fr. Koniora. Doskonały ten 
chór odśpiewa „Pieśń góralską'1 —  Koniora, 
„Samotną różę" —• Hermesa-, „Idzie Maciek11 — 
Galla i tegoż autora „Od Krakowa", Tłuniec- 
Megc — „Pieśń żołnierską", Koniora —  „Ow
czarz", Galla „Krakowiak" i cały szereg in 
r.ych utworów. Są to główne atrakcje podwie
czorku, który uzupełniają występy p. Śladow
skiej, młodej, utalentowanej picnistki, artysty 
dramatycznego p. Filusa, grafologa prof. Gral- 
skiego, ora® mistrzowska orkiestra 20 p. p., pod 
osobistym kierunkiem p. J. Szreyera.

Debaty Fsezydjum miasta nad dzierżawą Teatru Sfewaekiggo.
VY najbliższym tygodniu Prezyidjum miasta 

Kraikcwa przystąpi do rozpatrzenia sprawy 
Teatru im. Słowackiego w związku z upływa
jącym w czerwcu b. r. kontraktem z dyr. 
Trzcińsk 1 Prezydjum miasta zastanowi się,

czy wobec poważnego deficytu, ma prowadzić 
nadal teatr w zarządzie gminy, ezy też wy
dzierżawić go prywatnemu przedsiębiorcy na 
najbliższy sezon.

Straszna tragedja małżeńska w IMierzyitFe.
Wczoraj w godzinach porannych zawiado

miono ekspozyturę urzędu śledczego, iz w Za
kładzie dla umysłowo chorych w Kobierzynie 
znajdują się zwłoki mężczyzny i kobiety. Wy- 
fiłaim na miejsce wypadku organa policyjne 
ustaliły, iż mężczyzną tym jest Dr Miclir* Fflfl. 
bł ł a (lat 50), urzędnik bankowy, zamieszkały 
w Warszawie, zaś kobietą —- jego żona, He
lena z Kohnów, lekarka-dentystka z Warsza
wy, która od dwóch lat cierpiała na rozstrój

W liście, datowanym z lutego b. r., denat 
wyjaśnia, iż z ni ̂ uleczalnym stanem choroby 
żony nie mógł się pogodz*ć. że ta w przebły
skach świadomości prosiła go gorąco, by ją 
żyda pozbawił, na co wkońcu się zgodził; 
korzystają* z nieobecności nielęgniarL' zakłado
wej która pad błahym pozorem z pokoju usu
nął, za«ył diuia 27 b. m. około godz, 9 wraz 
z żc ną jakiejś trucuny z dwóch flasze czek. 
snnarć nastąpiła naiycluniast, gclyi pielęginiar-

Bsrwowy, a od sierpnia 1925 r. pozostawał? J lea, wróciwszy po kilku mui. tach, zastała Ich
w leczeniu, w Zakładzie w Kobierzynie. | bez życia.

fałszywe tiantoty 5*zlotowe w biegu.
W ostatnich dniach policja krakowska 

^ a<’ puszczania w obieg fałszywych 
an mo ów piędo-złotowych. Skonfiskowano

w s lepach, większą ilość falsyfikatów, iktóremi 
azerze płacili za nabywane towary. Podro-

jainścjszy druk zielony, niż oryginalną bilety, 
a napisy nieco zata-te.

Policja śledzi za fałszerzami, którzy praw
dopodobnie stali w kontakcie z szajką ujętych 
niedawno fałszerzy w środkowej MałopolsceL* , x ŁltitKjy >Y tlilitł bUW<Uy» liWUiU-

tono janknoty odznaczają się tern, że mają

Z jfM sc y  fryzjerzy w walce z is to tą  o spoczynku niedzielnym.
Ce h u!>ieS*I poniedziałek (2£ b. m.) krakowski 
WgC .^'.'y^jerów żydowskich uchwali-1 podjąć 

polnie z cechem również żydowskim we 
snn°Wi0i z obowiązującym ustawowo
8̂ , Czynkiem niedzielnym. W tym ąelu krakow- 

1 _ -eeh wysyła w najbliższych dniach dele- 
oj, 2 trzech członk iw do Ministerstwa pracy, 
ai'i" ^ndlu i przemysłu, która-to delegacja 

■ * zadanie wywalczyć u władz centralnych 
■esieuie zarządzeń, luezdozwalającyćh utwie- 
bia siklęp-ów w niedziele i święta, Żydowskim 
y ĵerora idzie głównie o godziny przedpo-

Bcm.nin II in Quadragesim&.
Druga niedziela Postu Wielkiego nosi w sta- 

^blondarzach nazwę „Sucha,", z łacińska 
tro* ;’^ eawDcere“ od pierwszego słowa w in- 
he] ^  Mszy świętej św. Apostoł Pa-
t6j za_leca staranie się o czystość żywota i rze- 
ćbft0̂  w postępowaniu z bliźnimi. Ewangelja 

trioda o „Pizemienieniu" Pana Jezusa na 
ii j6 ^akor. —  Kościół przypomina niejako, 
słon °!=a na górę Pokoju wielkanocnego, na 
<lzi eczQy wschód radości wielkanocnej prowa- 
Sśtv' '  Ez dolinę pokuty. Im serdeczniejszo „Mi- 
rt«, >l< popłynie ze serca, tern radośniejsze bę- 

-Alleluja". ;
’ ażdy dzień Postu Wielkiego Kościół nie-

łudniowe, a więe te, w czasie których odby
wają się nabożeństwa w kościołach. Należy 
zaznaczyć, że kampanja przeciw spoczynkowi 
niedzielnemu przygotowy-p ana jest zawsze na 
'.ebrauia.cj' w Izbie żydowskiej rzemieślniczej 
na Kaźmierzu i  z uchwalonymi tam wm oska mi 
przychodną fryzjerzy do cechu, przeprowadza
jąc je tutaj jako uchwały cechowe. Cech ten 
jednakowoż nie ma prawa reprezentowania 
ogółu fryzjerów krakowskich bo wszyscy ka
toliccy fryzjerzy w Krakowie są za spoczyn
kiem niedzielnym.

jako uświęca, na- każdy dzień wyznacza osobny 
formularz Mszy św. z odpoWiedniem czytaniem 
z Pisma św. i Ewtmgelją. Począwszy od pierw 
szej niedzieli Postu odmawiają kapłani „część 
wiosenną" brewiarza. W dawnej Polsce było 
zwyczajem, że : świeccy panowie mówih' bre
wiarz, jak to czytamy w żywocie wielkiego 
hetmana i kanclerza Jana Zamojskiego, który 
chwalił sobie ten zwyczaj, gdyż, jak wyzna
wał, w ciągu roku mógł przeczytać niemal cale 
Pismc św. Dziś panowie świeccy nie mówią 
hrewjarza, nie znają liturgji Kościoła, a wielka 
szkoda!

Z dniem jutrzejszym rozpoczyna się miesiąc 
marzec, poświęcany czci św. Józefa, szczegół-

jtlMliitr „REDUTA* Kraków, u!, LułtolP wyświetla od niedzieli 28 S j o l i

„MAŁPA SWAT.SM"
Renzacyjne przygody na polach śniegowych i morzu z udziałem wspaniale tresowanej

małpy Koko. ______ _
~  ==s-=ii±-a II. część prc . ramu.  ........ .

„M A L E C  S Z E L M A ‘‘  ̂ przyjaciela psa.
W  roli głównej: słodki chłopaczek J« Cooaail*

11 aktów doborowego programu dozwolonego dla wszystŁ hb

Kraków, 28 lutego. 
N i e d z i e l a  28: św. Teofila, św. Romana. 
P.o.n i e d z i a ł e k 1: św. Albina, św. Antoniny. 
P o.n.i.o d z i a ł e k  1; wschód słońca o godz. 

6.25, zadhód o godz. 17.21.
PRZYJAZD MINISTRA SKARBU. Jak już 

donosdiśmy, jutro t. j w poniedziałek przyjeż
dża do Krakowa minister skarbu, Jerzy Zdzie- 
chowski. P. minister będzie udzielał posłuchań 
w Izbie skarbowej w godzinach, przedpołudnio
wych, a o godz. 4 po południu weźmie udział 

j w zebraniu Izby handlowej i przemysłowej, na- 
którem wygłosi przemówienie.

OBECNA WYSTAWA OBRAZÓW W PA
ŁACU SZTUKI przy pl. Szczepańskim, zostanie 
zamkniętą w połowie tego tygodnia. Wielką 
atrakują wystawy są obrazy prof. Wojciecha 
Weissa, przywieziono z ostatniej podróży ar
tysty do Francji i Włoch, Ogromne zaintereso
wanie obudziły też a-utohtografje prof. Leona 
Wyczółkowskiego. Całości wystawy dopełniają 
dzieła: M. Haciągowej, J. Grossego, A. Karpiń
skiego, J. Newoinowej, A. Olesia, St. Dybo 
skiej, A. Markowskiego, Broniu Książka, C-zer- 
wenM, Ostrowskiego i innych. W  najbliższą 
niodziflę, t. j. 7 marca zostanie otwarta w Pa 
łacu Sztuki nowa wystawca obrazów i rzeźb.

P. ASRI Z „NOWEGO DZIENNIKA * zaj
mując się naszemi uwagami o wywiadzie Gli- 
censteiua, usiłuje udowodnić, że jednak chrze- 

iśAjańslde malarstwo średniowieczne i gotyk, 
mają cos wspólnego z żydowstwem, albowiem... 
powstały w tym samym czasie co i Kabała

Z rozumowaniem jem nie myślimy polemi 
zować. Ma ono dla nas taką samą wartość 
jak i domysł „N. Dziennika", że autor naszej 
notatki J. Kul. jost rzekomo ''dcn-tycznym z p. 
Jalu Kurkiem, ku któremu całkiem niedwuz-na- 
cznio i napastliwie skierowały p. Assi swoje źle 
zaadresowane i puste pociski.

NOWELA O ZABEZPIECZENIU PRACO
WNIKÓW UMYSŁOWYCH. Z dniom 24 lutego 
weszła w życie nowela o zabezpieczeniu praco
wników umysłowych ua wypadek bezrobocia. 
Wobec tego' zakłady gracy, podlegające powyż
szej noweli, winny bezzwłocznie zarejestrować 
się w Zarządzie obwodowym funduszu bezro
bocia w Krakowie, ul. Krowoderska L. 5, 
względnie we właściwym zarządzie (w Białej, 
Nowvm Sączu i Oświęcimiu), podając 1-iozbę za
trudnionych pracowników, wysokość wkładek

1 Ł KRADZIEŻE W  ,^DLSKIM  ULOBIE" 
Wczoraj toczyła się Drzc-d sędzią Sztuberren 
w sądzie okr. karnym w Krakowie ̂  rozprawa, 
przociw strażnikowi cełnfej-1) Antoniemu Men- 
dosze, urzędnikowi celnemu, Marjanowi Neuge- 
bauerowi i magazynierowi, S anusławowi Wit- 
.kolskiemu. Oskarżeni
kradzieży, którą popełnić mieli w ten sposób, 
iż zabrali z magazynów „Polskiego Globu" roz
maite rzeczy, jak swotryj uoże, koronki t. p. 
wartości po-rmd 2.000 złotych. Sąd wydał wy
rok, zasądzający Mendochę za zbroanio kra
dzieży na 3 miesiące ciężkiego  ̂w.ięzi-eana, Neu- 
gebauera za- przekroczenie kradzieży na 14 dni 
aresztu ścisłego, zaś Witk°wskiego usąoMił od 
winy i kary. Oskarżał profe. S a warski.

Zswiadonilenls * komuiiljłaty 
KOLLFGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 

(Rynek gł A-B 1. 39). Niedziela 28 h. m. I eo 
Beimont: Jak twarz kłamie? przyczyn, ik do łu- 
storji sztuki, teaitra i mdziałek
1 marca prof. Uniw. Dr Wit. Wilkosz: Irracjo
nalizm myśli dzisiejszej; Wtorek 2 marca Adam 
Polewka: „Ludzie, którzy holują słońce"; śro
da 3 marca prof. E. Kole. History of Ameri
can Literaturę; czwartek 4 marca prof. Uniw. 
Dr Zdzisław Jachimeeki: Twórczość Verdiego 
(w 25 rocznicę zgonu —— z uustr muz. pp.. Le
wandowskiej, Sroczyńskiej, Szafrańcówny, 
Hu,osa i Lichoty); sobota 6 marca: prof. Uniw. 
Odo Bujwid: Woda a zdrowie (z obrazami
świetl. i" dyskusja). Początek o godz. 7 wiecz.

te-1 niŚWIATŁOŚĆ ŚWIATA, Odczyt na ten te-jnia w swym najlepszym składzie. PocząteK
mat z cyklu „Chryst-ua a ludzkość" wygłosi ks. zawodów o godz. 3.15 po południu. Ceny bjE-

letów: trwbuna zł. 1.30, wstęp 80 gr., sUidmciid 
50 gruszy. '

Yt âła 1 b—Leg ja. SpotK&nh, odbędzie się 
dzisiaj o godz. 11.15 przed południem na boiskr 
Legąi.

Wisła Ois-Ł-a. Zawody rozegrane zostaną
dzisiaj na boislru Wiśsły o godz. 3.15 po pet- 
Obie drużyny" wystąpią w najlepszych skła
dach.

Krowodrza—Wawel. Match rozpocznie się 
dzisiaj o godz. 11 przed poł. na bo’sku Ciszy- 

Zwlerzyjikck' K. S. Mukkafcl. Maieh dzi
siaj o godz. 3 po poł. na boisku Mafckab;

prof. Felilss Hcrtyński, w poniedziałek 1 mar
ca, w Insty tum e -wykładowym (pl. Szczepań
ski 8).

BAJKI DLA DZIECI Z OBRAZAMI 
ŚWIETLNYMI. Koło VJ T. S, L. wyświetla 
w niedzielę 28 b. m. o god/.. 4 po południu, 
w sali Tow. Techinicznego przy ul. Straszew
skiego 28, nową serię „Bajek dla dzieci": 
„W  zbożu" Ejsmonda, „Lis ladaeo", „Balowe 
trzewiczki", „Kot w butach", ■ |OM u króla 
zimy" — w wy komar iu pp.: Z. Niklasówny, G. 
Stopczyńsikicj, Wł. Szewczyka i E. Krymskiego. 
Wstęp 50 groszy.

REPERTUAR TEATRU SŁDWACEIESO
Niedziel? po pełń „Po-lityka i miłość".
Niedziela wieczór: „Pan minister".
Poniedziałek: „Przyjaciele".
Wtorek: „Pan mńiR-ter".

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI"
Niedziela: Po południu i wieczorem „Od

A do Z pod sukienką",
Pomiedmft&: „Od A  do Z pod sukioćką"*

REPERTUAR „BAGATELI"
Niedziela: IH. występ lwowskiego teatru

„Semafor".
Poniedziałelp IV. występ lwowskiego teatru 

„Semafor".
-O—

WANDA: „Cud wilków".
FEDUTA: „Małpa- swatem".
UCIECHA: „Cud wilków".
WARSZAWA: „Tragedja Rosji i jej trzy 

epoki".
NOWOŚCI: „Ten, za którym szaleją ko

biety".
PROMIEŃ: „Romantyczna przygoda Pary 

żanki" (Szeik).
SZTUKA: „Yariette".

Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO. Od
dłuższego czasu odbywają się wóby z szyHe
ro wskiej „Intrygi, i miłości", w Łjtórej po raz 
pierwszy na scenie krakowskiej wystąpi głośną 
polska gwiazda filmowa, p. Jadwiga Smosar 
ska. Dalszy plan pracy teatru obejmuje kome- 
dję M. Fiałkowskiego „Pan poseł", na jubileusz 
Wł. Miarazyńskiego oraz „Wesele" Wyspiań
skiego, którego wznowieniem teatr obchodzić 
będzie uroczyście 25-lecie od premjory nieśmier - 
telnego dzieła.

W TEATRZE MARJONETEK dać w nie
dzielę o godz. 11 przed południem i 0 godz. 3 
po południu wesoła komedja w t obrazach: 
„Jak KaJłuś z djabłów /-aiknił1. A  że KajtuS 
jako dowciipjj.iś niezrównany, dawać tiędzie wa- 
dzom zagadki, za których rozwiązanie rozdał 
nagrody, przeto spodziewać się należy, że sala 
Saska przy ul. ńw. Jana 6, zapełni się tłumem 
młodzieży.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
REKOLEKCJE Dl A  PAŃ odbędą się w ko

ściele SS. Dominikanę!' „na Gródku" od dnia 
1 do 7 marca. Nauki codziennie o godz. 6 i pól 
wieczór.

W  KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielę 
dn 28 b. m. podczas Mszy św. o godz. 12, 
p. J. Mianowska (śpiew), prof. L. Bobilewiez- 
(skrzypce) i prof. T. Flasza (organy) wykonają 
szereg utworów religijnych,

W KOŚCIELE OÓ. JEZUITÓW na Weso
łej w niedzielę dnia 28 b. m., podczas Mszy św.
0 godz. 12 -odśpiewa, pieśni religijne Gounoda
1 Bizeta p. Ada Horodyska, na wiolonczeli grać 
będzie prof. Faealiik,

Z  ruchu Ch. D.
Zabrrma w niedzielę dnia 28 b. m.

'Wjdiczka. Zebranie dyskusyjne w sali Rady 
powiatowej o godz 5 po poł., z reieratem 
p. red) Wairchałowsklego.

Libiąż. Zebranie miesięczne Koła miejsco
wego Cff D o godz. 4 po poł., z referatem 
red. Sopickmgo.

Sułkowice (?d Andrychów). Zebranie In
dowe o godz. 2 po poł, z udziałem D-a Roz- 
marynowicza i p. Franta.

Dębnild (Kraków). W?Ine zebranie Koła KI 
Oh. D. z referatem kr. L. Kasprzyka I p. dyr, 
Paehońskiego.

Zgromadzenie w Białej.

W niedzielę 21 b. m. odbyło Się w Białej 
w Domu Katolickim zgromadzenie miesięczne 
tamtejszego Koła Ch. D. Po zagajaniu prze* 
prezesa, p. Nycza, wygłosili referaty: redaktor 
J, WarehałCTYsM o sytuacji politycznej i p. A l 
fcin Jaworski z Krakowa c położeniu gospo- 
darczem. Po referatach wywiązała się ożywio
na dyskusja, Następnie odbyła się konferencji 
z przedstawicielami polskiego mieszczaństwa 
z Bielska w sprawach organizacyjnych Ch. D. 
wśród sfer rękodzielniczych i kupieckich 
Bielska.
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Zye l©  sp o rio w cL
Otwr.rcia boiska Wisły. W  niedzielę driia 

28 b. m. rozegra Wisła zawody z Olszą po 
raz pierwszy w tym roku na własnem boisku. 
Zawody zapowiadają mę nadzwyczaj interesu
jąco ze względu na bardzo wysoką formę dru
żyny Olszy, która ubiegłej niedzieli odniosła 
wysokoeyfrowe zwycięstwo nad Jutrzenką 
w stosunku 6:1. Wisła wystąpi dio tego potka-

ł O R I Z i m N Y
P IA N IN U

ĘlAN iO Li -
p m m u t

F IS H A R H O N Iją
Stale na składzie olbrzymi wybói i aslramen- 

tów nowych i używanych.
Przede awicieli tvro 20 pierwszorzę

dnych fabryk śwlofowcj sławy,
Sprzedaż na rety. Canniks Beztlatnis.

flC U N A  SM OLARSKA
t m . m  rÓ R TW iAM dw

ul. S zew ska 9. Telefon 43CS

>! mm i
detaliczne i hurtowo 19*

O r a c i a  m u m m Z Y
Warszawa, uiica Dftmieln? L. 38.

MINISTERSTWO S K A R B U .

la
S e r ia  MS,

Z dniem 1 lutego 1326 roku zostaje wypuszczona serja II 5% Pren.jowej 
Pożyczki . 'olarowej na sume 5.000.000 dolarów Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej w  odcinkach po 5.00 doi. z terminem ntatności dnia

l-go  lutego 1931 r.
Obligacje zaopatrzone będą w  10 kuponów płatnych z dołu w terminach półrocznych.
- W  ciągu lat 5-ciu wylosowanych zostanie 2.140 premji na sumę

1 . 2 5 0 . 1  O O  J S i L r Ó W ,  p łatnych  w  e ffek tyw n e j w a lu c ie  87 
G H w n e  w y g r a n e i  

1© p re m ji  p o  4®„©§£ d o la ró w * - 3® p rd iw ji p o  8 .9 3 ©  d o la r ó w ,
■ 2.10© preiwSS n a  o g ó ln a  su m o  -2"1©.©33 d o S a ró w .

I-śze lo.jowanie odbędzie  sie w  dniu l»s zym  m arca 1926 r.
Właściciele obligacji terji I-ej 5%  Premjowei Pożyczki dolarowej moga wymieniać ie na obli
gacje Serji II, poczynając od dnia 1 lutego 1926 r. z prawem zachowania ostatn >4  lrunonn

płatnego w dniu 1 marca 1926 r b ’
Sprzedaż za złoto waluty i dewizy ^graniczne oraz za złote odbywać się będzie, poczynając 
od dnia 1 lutego 1926 r, wc wszystkich Oddziałach Banku Pols^idgo, Bauku Gospodarstwa

u — r — j



itr. «. „GŁOS NARODU", dnia 1 muca. Nr. 49.
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Kraków, ul. Lubicz 17.

TELEFON NR. 53.
= = = = =  wyrabia i poleca =

„Syntlak" do politury M7
„Syntlak” do lakierowania 
„Syntfak” do wern ksowania mebli 
„Synt ak“ do sztywnienia kapeluszy 
„Syntlak” do imnregnowaiM płacht, 

namiotów nieprzemakal
nych i niezapalnych. 

„Syntlak” dla odlewów żelaznych 
„Syntlak” dla izoiacji elektrycznych 
„Svn !ak“ do utrwalania rysunków.

Uwiadamiam P. T. Kupców
uprawnionych do detajlicznej sprzedaży 959/o spiry
tusu monopolowego w butelkach dla celów domowo- 
lecznicv.ych, ie  dn ia  22 lu te go  b . r .  o tw o rzy łam

hurtowni skład spirytusu 
e « ^ n o ^ @ i o w e g ®

p rz^  Mlisy L ub icz  3 . — T e ia fe n  N r .  2101 . 

Hurtownia stale zaopatrzona w duiy zapas spirytusu.

n a r t a  liuraaDtfts&a.
i in n n aaabaaoonannni tcodododc i

W I N O  miMM
W^jgierskle dalsarow e (co Stwier

dziły analizy) sp n e fla fe  nsfis iU cj

i
Kraków, ii  Zabłocis L  2. Te!. 3336.

Dochód uzyskany ze sprzedaży jest 
obracany w  całości na utrzymanie 
Schronisk dla bezdomnych ubogich. 

lonaoaoonGD□□dood noaaaacaaBaadrc

S P R A W O Z D A N I E

Kasy Chorych w Krakowie
za m ie s ią c  styczeń 182§.

Stan członków z dniem 31
styczn ia .......................   . 51.879

Porad lekarskich udzielono 
ogółem . . . . . . . 37.871 

Pierwszych ordynacji było . 13,751 
Następnych ordynacji b y ło . 22.243 
W izyt lekarskich w  domu

chorych b y ło .......................1.877
W  zakresie fizyko-terapji w y

konano zabiegów . . . 8.530
W pracowni bakteriologicz

nej wykonano analiz . . 1.072 
Recept eksped jowano w  apte

kach K a s y ..........................18.409
H i r e f i c i a  K a s ®  C i? © r«c ia .

8ó.»na Hodowla 

Kanarków Harc9Ósklch

JULIAN

WĄSOWICZ
KRAKÓW 
04} GÓRZE

wysyła pocztłi za pobra
niem po cenach zniżonych 
doborowe kanarki treino- 
lolurkotjr po 20, 2 i 30 zł. 
samiczki rasowe po 6 zł. 
starsze matki po 10 złotych.

16;

ó zh i dziecięce od
nawia precyzyjnie. 

Gumki sak'a da na pocze
kaniu — Piechowicz, —  
Mikołajska 7, 182

W

in  M i  B i t w
wykonuje pokrycia kościo
łów, sygnaturek, dachów 
blacha miedzianą, cynko
wą, poeynkowaną, oło
wiem i eternitem, zakłada 
piorunochrony. Wykonu e 
prace bardzo solidnie z 
gwarancią kilkuletnią i na 

dogodnych warunkach,
Edward Piaczonka

Kraków, Zwierzyniecka 10

Ł # a  p a l u - s z a  męsk e.
koszule, kalesony- 

krawaty, koftrerze, szelki, 
skarpetki, pończochy, to 
wary pierwszorzędne, 

Nadanie; poleca:
„ A m  S o n  M a r c i e "
Kraków, św. Tamasza 20.
Przecznica Floriańskiej 

róg Szpita'nej. 162

W ie iH i
serwisów stołowych por
celanowych na 6 osób 
z pięknym deseniem od 
zł 71), poleca Władysław  
Tomaszewski, — Kraków, 
Rynek 16, —  róg ulicy 
Grodz^iei. 183

CZ3
c n

4  R O K  i s a s  >■

Jedyna Polska 
Krajowa Firma

111
B r a c i  F e l c z y ń s k l c h

W  K&ŁUSSU 1 PRZEMYŚLU « 
KAŁUS?, ul. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr. 20.
PRZEMYŚL, ul. Krasińskiego 63. — Telefon Nr. 108.

t' * J
Odznaczona złotymi medalami i dyplomami na wystawach krajo* |*' g 

wych i zagranicznych.

Dostarcza dzwony harmouiine iakoteż poiedyncze w  dowolnych 
wielkościach i tonach z metalu (bronzul nailepszeso o glosie czy

stym,! donośnym.
Dzwony pęknięte przelewa oraz dostraia pod gwn- czystej

harmonii do dzwonów starych już istaieia' ch.
Dzwony stare uszkodzone przyimnle do uaorawy i emontawujr 

stare systemy na nowe.
Posiada stale na składach wielka ilość dzwonów 5u gotowych *' 

rozmaitej wadze i łonach,
Dzwony dostarcza na niieisce przeznaczenia wbemym hUr,. -
w  razie zaś. gdyby dzwony przez uas dostarczone n>e odpowia
dały wyżej podanym warunkom, firma własnym koszlcm zabiera 
je napowiót, ilie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupuiąeej 
C eny  na jn iższe . 1202 Sp ła ta  ra tam i.

W ie lk a  iiośó llstiSw poehnralnycn do  p rzeg lądu .

f m g ef Łbł»3 :

3 g

( W A P N A  N A W 0 Z O H E 6 A T
drobnego oraz mielonego doborowego o wysokiej 

zawartości tlenku wapnia, dostarczają
po konkurencyjnych cenach 179 i

l Wapienniki i Kam;eniołamy w Płazie, p. Chrzanów, j
%  H u ra  w  Krakowie, uifea Strassewskiego Ł. 27. |

ł i rssaw*®. eMsiffMw i wiiiwmiiHiłMiBtggai e n « a a a » a a a

K u r s a  - n a u k o w e  „ W f E D Z A a>
pod osobistem kierów, prof. Bogusława Butrymowicza 

K ra k ó w , S iu d a m k a  14.
Przyjmuje wpisy na-drupls półrocza roku azkolnogo 1925/6.

K ursa  obe|m u)ą :
1) Karsa maturyczna: gimnazjum klasypzne, huma

nistyczne, neohumanistyczne i matematyczno-przy
rodnicze 1-roczńe i 2-letnie.

2) Kurs nłtsz9< szkoły -średniej w  zakresie 4-cb klas
3) Kur3 aeminarium nauczycielskiego 1-roczuy i 2-letm.
4) Analogiczna Kursa oisemm wszystkich typów, za- 

pomocą świeżo przez fachowych profesorów opracowa
nych skryptów, wskazówek i programów nauki, poi ąezo- 
ne zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro
fesorów szkól średnich równolegle z normalnym tokiem 
nauki tychże Kursów

Na Kursach .W IE D Ź A lid ż ie la ja  nauki tylko naj
wybitniejsza siły fachowo gimnazjów krakowskich od 
5 do e-ciu godzin dziennie.

Spis erona profesorów do.przejrzenia w sekretariacie.
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 

uczniów (enic). Dla Wojskowych i inwalidów opust 
25 proceni ■ .7

szasitór ;itKarmaiyj'-udziała si j oozilatnis,

«In £  c z a s  z a s s a a w la ć :

NASIONA w a r z y w n e
k w ia to w e

p e łn e

pierwszorzędnej jakości

Drzewa I krzewy owocowe i ozdobne. 
Harzedzia ogrodnicze i pszczelnicze.
EMIL FREEGE - Kraków
ylica Lubisz 38 i Sukiennice 15/16.

C enn ik i n a  A ą d a n le . 181

im
W Ł  B O LO N S K ł, durniej L  R A M

K RA K Ó W  Ryttek &f. L. 34. B p .
4 P a ła c  S p isk i.

ROK ZAŁ0Z. 1880. TELEFON 465.

N ad esz ły  fu lW 
I 
0 
s
N
A U

JtPROWlZACJA MIAST-
T O W A R O W Y

w Krakowie, Rynek gł. 34. I. p, nad Hawałką. 
P o g o d n e  w aru n k i k red y to w e !

® ® ® @ ® ® ® ® ® © ® © © ® ® ® ®

najm odniejszt  
n ajp iękn l& jsze

płaszeż.e
k o s t i u m y

o b r a n i a
w e ł n y

k r a w a t y

kapelaisś©
I t. d. 

dla Pań i Panów  
i dzieci

W
I
0
s
N

POLICHROMJE KOŚCIOŁÓW
od najbogatszych do najskromniejszych w y k o n u j e

Z A K Ł A D  M A L A R S K I

K A R O L A  O R L E C K I E G O
KRAKÓW —  ULICA ŁOBZOWSKA L. 15. Tel. 15.20.

31 podług or yg i na l nych p r o j e k t ó w  i kartonów oraz 
•pod artystycznem kierownictwem;

J A N A  B U KO W S K I E G O
PROF. PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO

W KRAKOWIE.
Pierwszorzędne wykonanie we wszystkich technikach monumental-
=■;  nych —  tempera —  fresl? —  kaseina — sgraflito. -— —- -

DOGODNE WARUNKI SPŁATY.
Wybitniejsze wykonane dotychczas dzieła: Polichromja kościoła OO. Jezuitów na We
sołej w Krakowie. — Polichromja kościoła Państw. Zakładu dla nerwowo i umysłowo 
chorych w Kobierzynie. — Polichromja kościoła OO. Cystersów w Mogile. — Polichromja 
kościoła OO. Cvstersów w Szczyrzycu. — Polichromja kaplicy Matki Boskiej Loretańskiej 
OO. Kapucynów w Krakowie. — Polichromja kościoła gimnazjalnego w Nowym Sączu. 
Poilchromja kaplicy na wystawie architektonicznej w Krakowie, — Polichromja kościoła 
pa rafjalnego w  Skrzyszowie. — Polichromja kościoła parafjalneso w Kluczkowicaeh i w. in.
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Browar Krakowski Jana Gtttza
K ra k ó w , y lica  Ł yb lcs  L. 17.

wvraMa „M A L T Y N E “ wyrabia

zawierającą wysokowartościowe składniki odżywcze i ułat
wiające trawienie, co stwierdza niżej przytoczone świadec
two Krakowskiego Towarzystwa Lekarskiego i Komisji prze- 
mysłowo-lekarskiej tegoż Towarzystwa i dlatego nadaje się 
znakomicie do odżywiania osóh osłabionych i chorowitych*

iakoteż dzieci.

„ g ^ a l t y n a * *  jest do nabyoia W6 wszystkich aptekach i droguerjach.

O d p i s  i w i a d e d w a :
_ Krakowskie Towarzystwo Lekarskie na posiedzeniu naukowem w dniu 

17-go lutego 1926 r, uchwaliło polecić preparat Krakowskiego Browaru Jana 
Gfltza pod nazwą „ H a l i y n a "  jako produkt w tym rodzaju doskonały, 
przygotowany ze słodu ieezmienuego na zasadzie nowożytnych poglądów 
I metod.

Preparat ten otrzymany z zacieru słodowego przez odparowanie 
w  próżni w temperaturze poniżej 400 C zawiera prócz znacznej ilości 
maltozy (65, 4o/o) i rozpuszczonego białKa (E, 4«/0) także dużą ilość diastazy 
I skłędnikćw czynnych surowego ziarna jęczmiennego (witaminów).

Z tego powodu posiada „BCali^na** wyrobu Browaru Ja aa GOtza 
w Krakowie, nietylbo wysoką wartość odżywcza ale i ułatwiającą trawienie 
pokarmów mącznych.

Kraków, dnia 18 lutego 1926 r.
Dr. Michał Seńkowski m. p. Prezes Krak. Towarzystwa Lekarskiego
Pmwoiliiriaty Komisu piiemysłowc-łekarsktei Prof. K. Majewski m. p.

rq‘r TrtW. LekRklOJTO

E jiiirss? , vwany o arty- 
stycznych wzorach, 

gotowe i na zamówienia, 
poisca Wytwórnia .Ko
bierzec*. Kraków. ul>ca 
Podwale 3 Skład przędzy 
kilimowej smyrneńskiej,
osnowy i t. p 
bryczne.

Ceny fa- 
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U r s ą d z a n i *  mleczap- 
ni ręcznej kompletne 

z kilkoma wirówkami 
400 i 500 lit. Alfa Lafal 
namowszy model, mało 
używana, oraz wszystkie 
potrzebne Darzędzia, sprze
da na dogodnych warun
kach. Zarzad dóbr Libu
sza, p. Zagórzany. '96

C l r o z a w s iw a  poszuku- 
je uczciwe a bezdzie

tne małżeństwo. Zgło
szenia przyjmuje z grzecz
ności Administracja „Głosu 
Narodu*, nt św. Krzyża 11.

Ważne i  Fcei. ButlmwieDslwa
Sutanny I wszelkie ubioru ustnie 

ws»teuufe nujleplej

PIERWSZORZĘCiMA PRACOWfliA KRAWiECKA

M A R C IM  C Z A J A
h r a h ó n r , n i . M i M s j s h a  1 . 1 7 .

d aw n ie j S k w arc zy ń sk l. 196

991
EL Tkalnia Dywamóws

)Mjr H  W  j  K IS Im ń w  Snóika z op.

Krakóis-PotSgórza, ul* św. Kingi 8.
poleca dywany i kilimy najprzedniejszego gatunku 

i na przystępnych warunkach. 8
Specjalny O ddalał: Naprawa artystyczua, facho
wa i sumienna dywanów perskich, kilimów i t. d.

F I L I P  W O Z N I A K
ZAKŁAD POZŁ&THieZO-RZEZBIARSKI
w Krakowie, Szewska 25.

faaczogy medalem nmiejehiej pracy aa wysławię w r. 1870 i 1887.
Wykonuje nowe ołtarze, ambony, teretro- 
ny, przeprowadza restauracje starych. —  
Wykonanie złoceń i  malowanie ołtarzy 
może być przy dogodnych spłatach i na 
prowincji prowadzone. Prócz tego wykonn- 
Je ram y wszelkiego rodzaju — zloel meble 
1 prowadzi wszystkie roboty W zakres po- 

złotnlczo-rzeźbiarski wchodzące.

^rnwam . V/ >7??//}/7/7/7///;///V K

iltaśizo źrjjjg ulm w %mm\ ggjgo mott wiassong już Bąggszły!
N A U ATYI

DZIAŁ M ISK I: ubrania męskie, smokingi, ubrania 
studenckie i chłopięce, spodnie, narzutki impregnowane, 
rag1auv, kurtki skórzane, płaszcze gumowe i t. d.

D Z IM  IM M SKI: płaszcze i kostiumy według naj
nowszych żurnali i modeli zagranicznych z najmodniej
szych materiałów krajowych i zagranicznych.WAIEISMLY: Kamąarńy, szawioty, rypsy, gabardyny i t. d.
"Wszelkie zamówienia miarowe uskutec/.nia się według najnowszych 

żurnali dla przyjezdnych w 24 godzinach. 186

Józef i Saio EH3IER. Kraków, ul. Florjańska 43. (front).
TCŁKFDN 4211. Uwaga na dokładny adres. łE lK F O N  4211.

Is tn ie je  pr^es^to ICI0 la t!
Odzn^cfona 15-tu pretnjamf, 2-rr.a .agrodamS państwowymi, 7-ma złotymi m edal

O I L E W  N I M

D Z W O N Ó W
t

w  B ia łe ] Małopolska

Złoty medal

Ceny

Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie
doścignionej jakości mater
iału, czystości głosu takza- 
społów Jak i pojsdyńczych 

dzwonów.
Cdlewa zespoły harmonijne 
i dostraja nowe dzwony pad 
gwarancją ozystej harmonji 

do już istniejących.
Przelewa p?knigte, przemon- 
towuje stare systemy ne nowe.

W sruRkS sp§afy
Gniezno 1925.

.Wydawca? za „Ułos Narodu" JSpólką' .Wy4awnica» * ograj), odpowiedz, jL  tó f i i f i k s a .  m  Bodftkt.« mmtoi i  WłfittineiU. 4aa Matyasik. »  Jtkukarnia „(iłoso RftCSdH” *  łiiakfifiiflfifti »M »deo) i


